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do życia Komitet dla Spraw Po 
mentacji Naukowo-Technicznej 

dlu i żywienia Zbiorowego oraz 
ustawodawczych z dziedziny go 


Wczasy pracownicze 

W dążeniu do zapewnienia człiowie 
kowi pracy lepszych warunków wy- 
poczynku, Komitet Ekonomiczny Ra- 
dy Ministrów powziął uchwałę, tó- 
ra określa wysokość opłat na wc1- 
sach, organizowanych w ramach Fun 
duszu Wczasów Pracowniczych, 

Od dnia 1 stycznia br. dzienna 
stawka na wczasach pracowniczych 
wynosi 510 zł, z czego na pracowni- 
ka přzypađa przeciętnie 150 zł, resz- 
tę zaś pokrywa Państwo i pracodaw- 
ca. 

Niezależnie od udziału w stawce 
B10-złotowej, Państwo płacić będzie 
na FWP w br. dodatkowo 9U zło- 
tych dziennie za każdego pracowni- 
ka, korzystającego z wczasów — na 
pokrycie zwiększonych wydatków 
AKCJI KULTURALNO-OŚWIATO. 
WEJ, oraz kosztów remontu i uzüū: 
pełnienia sprzętu w domach wcza- 
sowych. Dopłata ta pozwoli na znacz 
ną poprawę warunków pobytu weza- 
sowiczów w domach FWP. s 

Uchwała wprowadza również zmia 
nę w dotychczasowym systemie 

„wpłat ptacodawcy na rachunek Pun- 
duszu. Obecnie pracodawca będzie 
wypłacał sumę, przypadającą z ty- 
tułu jego dopłaty — bezpośrednio do 
rąk pracownika, co przyniesie znacz- 
ne uproszczenie i wyeliminuje pro- 
wadzenie zawiłej ewidencji. 

Komitet dla Spraw 

Postępu Technicznego 

Wykonanie zadań planu 6-letniego 
wymaga - UNOWOCZEŚNIENIA 
procesów produkcji i stosowania w 
jak najszerszym zakresie osiągnięć 
postępu technicznego w przemyśle, 
budownictwie, transporcie, rolnietwie 
itp. À y 

W zwiazku z tym Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów powołał Ko- 
mitet dla Spraw Postępu Technicz- 
nego, którego zadaniem będzie m. in. 
wprowadzenie do gospodarki naro- 
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A ostatnim posiedzeniu prezydium, Komitet Ekonomiczny Ra- 
Ministrów ustalił nowe stawki opłat za wczasy, 


powołał 
stepu Technicznego, Instytut Doku- 


i Instytut Naukowo-Badawczy Han- 


rozpatrzył projekty nowych aktów 


spodarki narodowej. 


dowej nowych metod wytwórczych, 
mechanizacji, automatyzacji, przy- 
śpieszenie procesów produkcyjnych 


itp. 

Komitet dla Spraw Postępu 
Technicznego czuwać będzie nad 
realizacją w naszym życiu gospo 
darczym wyników prac instytu- 
tów naukowo-badawczych i in- 
ńych placówek naukowych, nad 
właściwym zastosowaniem uspra- 
wnień i wynalazków pracowni- 
czych, posiadających szersze zna- 
czenie oraz nad rozszerzeniem 
doświadczeń produkcyjnych przo- 
dujących zakładów na inne zakła 
dy o podobnej produkcji. 
Przewodnictwo Komitetu obejmie 

zastępca przewodniczącego Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodar- 
czego, minister EUGENIUSZ SZYR. 
W skłąd Komitetu wejdą m.in. 
przedstawiciele Świata naukowego j 
technicznego z różnych resortów go- 
spodarczych. 


Instytut Dokumentacji 
Naukowo-Technicznej 
„ Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów powziął również uchwałę o u- 
tworzeniu Instytutu Dokumentacji 
Naukowo-Technicznej. 
Zadaniem Instytutu będzie gro- 
madzenie, rejestrowanie i rozpo- 
wszechnianie informacji, prac na- 
ukowych itp. z zakresu techniki, 
nauki i zagadnień gospodarczych, 
związanych z techniką oraz wda- 
stępnianie zdobyczy naukowo- 
technicznych, tak krajowych jak 
i zagranicznych — urzędom, in- 
stytucjom, przedsiębiorstwom. 
wyższym uczelniom, placówkom 
naukowo-badawczym itp. 
Instytut Dokumentacji Naukowo- 
Technicznej będzie również udziełał 
informacji i udostępniał materiały 
naukowo - techniczne racjonalizato- 
rom i wynałazcom. . 

Instytut będzie utrzymywał łącz- 


Praed wyborem prezydenta Finlandii 


Pokój, demokracja i rozwój gospodarczy 


możliwe jedynie na drodze do socjalizmu 


HELSINKI (PAP) — W związku j bywały się w warunkach pogarsza- 
ze zbliżającymi się wyborami na sta-| iącej się sytuacji gospodarczej i po- 


nowisko prezydenta Finlandii — | litycznej, 
Fińska Socjalistyczna Partią Jedao- | Odezwa podkreśla, że polityka go- 
ści ogłosiła odezwę, w której 


zwraca uwagę, że wybory będą od- 


Ponad 24 miliony zł 


zebrała mlodzież SP 


Gentralny om Młodzieży. 


WARSZAWA (PAP). 
Zbiórka na Centralny Dom 
Młodzieży, prowadzona w ro 
ku ubiegłym przez młodzież 
„SP“ w całym kraju, przy- 
niosła duże rezultaty, Ogó* 
łem junaczki i junacy zebrali 
na budowę CDM 24.531.601 zł, 


| Spodarcza obecnego rządu doprowa- 
dziłę do obniżenia się stopy życio- 
wej pracujących, da wzrostu bezro- 
bocia i nadmiernego zwiększenia się 
zysków kapitalistów. Nie mniejsze 
zaniepokojenie w społeczeństwie fiń 
skim wywołuje polityka zagraniczna 
rządu Fagerhołma. 


Fińska Socjalistyczna Partia Je- 
dńości wzywa do zjednoczenią się 
mas pracujących i stwierdza, że je- 
dynie droga do socjalizmu zapewnia 
(krajowi pokój i demokrację i rozwój 
gospodarczy. 


Odezwa kończy się wezwaniem, a- 
by fińskie masy pracujące głosowały 


za kandydatem Demokratycznego 
Związka Narodu Fińskiego — Pek- 
kalą. 


Umowa handlowa 


polsko — rumuńska 


rozszerza iotychczasowe obroty wzajemne 


WARSZAWA (PAP) — W Buka- 
reszcie podpisana zostala polsko- 
rumuńska umowa handlowa na rok 
1950, rozszerzającą wzajemne obro- 
ty o ok: 40 proc. w stosunku do roku 
1949. 

Umowa przewiduje dostawy z Rū- 
munii: produktów naftowych, kuku- 
rydzy, jęczmienia, tłuszczów utwar= 
dzonych, różnych rud metalicznych, 
drewna, mięsa i innych towarów. 

Polska dostarczać będzie wyroby 
przemysłu hutniczego, chemicznego, 
elektrotechnicznego. metalowego, mi 


Strajk portowców w Australii 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Sydney, ze tem 
tejsi robotnicy portowi ogłosili 
strajk na znak protestu przeciw 
zatrudnianiu osób, nie należących 
do związków zawodowyca. 


| neralnego, nasion buraka cukrowego 
i ine 


Delegacja polskiej 
Służby Zdrowia 
przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP). — W dniu 6 sty- 
cznia przybyła do Moskwy deiegacia 
polskiej Służby Zdrowia z wicemini- 
strem dr Jerzym Sztachelskim na 
czele. 

Na Dworcu Białoruskim przywitał 
gości m. in; wiceminister Ochrony 
Zdrowia ZSRR — Makarczenko i prze 
wodniczący Rady Naukowej Minister 
stwa Ochrony Zdrowia ZSRR — prot. 
Fiodorow 

Delegację polska powitał również 

| embasador RP w Moskwie — Marian 
Naszkowski 


oniosłe uchwały 


Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


ność i współpracował z podobnymi 
instytutami zagranicznymi, a w 
szczególności z instytutami ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 


Instytut 
Naukowo-Badawczy 
Handlu i Żywienia 


Zbiorowego 

Przebudowa gospodarcza Polski w 
ramach planu 6-letniego wymaga 
postawienia zagadnień obrotu towa- 
rowego i żywienia ludności na nau- 
kowych podstawach. 

Do realizacji tego postulatu zmie- 
rza uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego o powołaniu Instytutn Nauko- 
wo * Badawczego Handlu i Żywie- 
nia Zbiorowego. 

Instytut przystąpi do opracowa 
nią zasad ekonomiki i organizacji 
handlu, racjenalizacji i normali- 
zacji wyposażenia technicznego i 
opakowań. Instytut podejmie rów 
nież prace nad zagadnieniami 
żywienia ludności i właściwej go 
spodarki środkami żywnościowy- 
mi oraz racjonalnej organizacji 
Zakładów Żywienia Zbiorowego. 

* m * 

W dalszym ciągu obrad Komitet 
Ekonomiczny rozpatrzył projekt 
ustawy © stosunkach służbowych 


Zasłużony awa 


7 robotników prze 


Na stanowiska dyrektorów zakła- 
dów przemysłu gumowego wysunięto 
w roku 1949 siedmiu byłych robotni 
ków, którzy dzięki swej wzorowej 
pracy, zdolnościom i energii zasłu- 
żyli na wysoki awans społeczny i za- 
wodowy. 

Naczelnymi dylektorami fabryk 
przemysłu gumowego zostali w roku 
ub. następujący byli robolnicy: Piotr 
Jewpak (Wytwórnia Nr 1), Aleksan- 


Nr 8 (1290) 


głych © ntralnemu Urzędowi Szko- 
lenia Zawodowego oraz projekt 
uchwały Rady Ministrów w sprawie 
wyodrębnienia środków finanso- 
wych na Fundusz Socjalny. . 

Ponadto Komitet Ekonomiczny 
uchwalił utworzenie Centralnego 
Zarządu Przemysłu Okrętowego, za- 
miast dotychczas działającego pań- 
stwowego p. n. Zjędnoczone Stocz- 
nie Polskie. 


der Włosowicz (Wytwórnia Nr 3) 
Piotr Szarek (Wytwórnia Nr 4) i Sła- 
nisław Kiczek (Wytwórnia Nr 10). 
Poza tym na stanowisko dyrektora 
technicznego Wytwórni Nr 5 został 
wysunięty robotnik Piotr Bromblik. 


Ostatnio mianowano naczelnym dy 
rektorem największych w Polsce sA 


ns społeczny 


mysiu gumowego 


kładów przemysłu gumowego PEPE ' 


GE, długoietniego pracownika tych 
zakładów, majstra Ślusarskiego i wy 
bitnego racjonalizatora Władysława 
Kowalewskiego. i 
20-LETNIA ROBOTNICA — 
MAJSTREM 


W fabryce konfekcji w Boguszowie 
awansowała na stanowisko majstra 
zmianowego 20-letnia robotnica Wan 
da Miś, aktywistika koła ZMP, do- 
tychczas najmłodsza grupowa Z sali 
produkcyjnej. Jest ona wzorową pra- 
cownicą a zespół jej osiąga najlep- 
sze wyniki. Obecnie Wanda Mis ma 
pod swoją opieką całą zmianę. 


Olbrzymi wzrost bezrobocia w Trizonii 


sygnalizują oficjalne dane „rządu” Zachodnich Niemiec 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi z Frankfurtu nad Me- 
nem, że według tamtejszych vficjal- 
nych danych, liczba bezrobotnych w 
Zachodnich Niemczech wynosiła na 
1 stycznia 1.600.000 osób, wobec 
750.000 w styczniu ub. roku. Tak 
więc na przestrzeni jednego roku 
ość bezrobotnych w Trizonii wzro- 
sła przeszło dwukrotnie. Należy nad- 
mienić, że dane oficjalne odbiegają 


poważnie od zestawień z innych źró- 
det, które obliczają liczbę bezrobot- 
nych w Zachodnich Niemczech znacz 
p > wyżej. 

Minister pracy w „rządzie! za- 
chodnio-niemieckim  Scheuble zapo- 
wiedział, że należy się liczyć z dal- 
szym wzrostem bezrobocia w ciągu 
najoliższych dwóch miesięcy. 

W samej Bawarii (ameryzańska 
strefa okupacyjna) liczba bezrobot- 
nych doszła do pół miliona osób. 
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domaga się natychmiastowego zaprzestania prześladowań 
mniejszości czeskiej i słowackiej w Jugosławii 


PRAGA (PAP) — W dniu 6 bm. 
czechozłowąckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wręczyło ambasadzie 
jugosiowiańskiej w Pradze NOTĘ, 
zawierającą ostry protest przeciwko 
prześładowaniu przedstawicieli 
mniejszości czeskiej i słowackiej w 
Jugosławii, którzy wyrazili chęć po- 
wrotu do kraju ojczystego, Nota do- 
maga się zwolnienia z więzienia wy- 
mienionych w niej osób oraz untożli- 
wienia im niezwłocznego wyjazdu do 


nauczycieli szkół į zakładów, podie- | Czechosłowacji. 


Formoza przeciw Czang Kal-szekowi 


Paniczne nastroje w siedzibie dyktatora i jego amerykańskich doradców 


NOWY JORK (PAP) Rores- 
pondenci prasy amerykańskiej dono- 
szą z Taipeh (stolica Formozy) że 
na terenie całej wyspy wzrasta ruch 
partyzancki, skierowany przeciwko 
władzom  kuominłangowskim, Nie 
wyklucza się wybuchu  powsłania 
mieszkańców wyspy przeciwko znie- 
nawidzonemu reżimowi Czang Kai- 


szeka i jego amerykańskim dorad- 
com. | 
Dzienniki donoszą, że również 


wśród oddziałów kuomintangowskich 
na Formozie panuje silny ferment. 
Oficerowie stosują drakońskie rieto- 
dy dła zachowania dyscypliny wśród 
żołnierzy kuomintangowskich. w 
wielu wypadkach Żołnierze wraz z 
uzbrojeniem przechodzą na stronę 
partyzantów. 

Budynki, należące do Ameryka- 
nów, znajdują się pod silną strażą 
policjantów uzbrojonych w automa- 
ty i granaty. Również rezydencja 
„Czang' Kai-szeka jest chroniona 
przez grupę oficerów — przed gnie- 
wem ludności. 

Departament Stanu 


USA, licząc 


się z nastrojami ludności Formozy, 
wydał obywatelom, amerykańskim, 
współpracującym z władzami kus- 
mintangowskimi, zlecenie natych- 
miastowego opuszczenia Formozy, 


Były rząd Kuomintangu 
odpowie za całość 


- majątku narodowego 
Chin Ludowych 


PEKIN (PAP) — Jak podaje A- 
gencja Nowych Chin, minister spraw 
zagranicznych  Gentralnego Rzadu 
Ludowego Czu En-łai złożył oświad- 
czenie, stwierdzające, że cały“ per- 
sonel dyplomatyczay i konsularny 
byłego kuomintangowskiego rządu 
reakcyjnego ponosi pełna odpowie- 
dzialność za zachowanie w żałości 
majątku i dokumentów, znajdują- 
cych się dotychczas w jego posiada- 
niu. Majątek ten i dokumenty riają 
być przekazane  upełnomocnionym 
przedstawicielom rządu Chin Ludo- 


„spraw zagranicznych „Chińskiej Re- 


Przedmiotem prześladowań są 
przede wszystkim najwybitniejsi 
przedstawiciele mniejszości czeskiej 
i słowackiej w Jugosławii, aktywni 
bojownicy antyfaszystowscy z cza- 
sów okupacji oraz znani działacze 
na polu odbudowy powojennej. Ce- 
łem tych prześladowań jest uniemoż- 
liwienie czołowym _ osobistościom 
mniejszości czeskiej i słowackiej po- 
wrotu do Czechosłowacji i zastrasze- 
nie pozostałych, którzy zamierzali- 
by się ubiegać o uzyskanie obywatel 


wych, którzy będą mianowani przež 
władze centraine w Pekinie. 


- Stosunki dyplomatyczne 


z Indiami 


PEKIN (PAP) — Agencja prazo- 
wa Nowych Chin donosi, że minister 


publiki Ludowej, -Czu En-lai wysto- 
sował do rządu Indii odpowiedź na 
notę, w której rząd hinduski wyra- 
ził chęć nawiazania stosunków dy- 
plomatycznych z Chińską Republika 
Ludową. 

Czu En-lai w odpowiedzi swej 
oświadczył, że Chińska Republi- 
ka Ludowa gotowa jest nawią- 
zać stosunki dyplomatyczne z In- 
diami na zasadzie równości, wza- 
jemnego poszanowania całości te- 
rytorialnej i suwerenności i z u- 
względnieniem wzajemnych inte- 
resów. S 
Czu En-lai wyraził nadzieję, że 

rzad Indii wyśle swych przedstawi- 
cieli do Pekinu dla omówienia po- 
wyższej sprawy. i 


stwa ezechosłowackiego. 

Nota wymienia następujące osoby, 
które zostały ostatnio aresztowane 
przez władze jugosłowiańskie: 

deputowany do Skupszczyny — 

Jan Gaspar, organizator słowac- 
kiej brygady partyzanckiej — 
Michał Kardelis, profesor slowa- 
chi — Zlatko Kłatik, student slo- 
wacki — Andrzej Kopcok oraz 
przywódca Słowaków jugosłowiań 
skich Stefan Kondasz, który 
kategorycznie odmówił udziału w 
kampanii podjętej przez władze 
jagosłowiańskie przeciwko Czę- 
chosłowacji, Związkowi Radziec- 
kiemu, przeciwko całemu obozowi 
socjalizmu i pokoju. 

Wszystkie te fakty — podkreśla 
nota czechosłowacka — dowodzą, iź 
rząd jugosłowiański, podpisując w 
listopadzie 1948 roku protokół w 
sprawie umożliwienia  reemigracji 
przedstawicielom mniejszości  cze- 
skiej i słowackiej w Jugosławii, nie 
zamierzał protokółu tego przestrze- 
ga, Tego rodzaju postępowanie rzą 
du jugosłowiańskiego nie jest nie- 
spodzianką. ; 

Stanowi óne dalsze ogniwo w 


łańcuchu wrogich aktów rządu 
jugaslowiańskiego, skierowanych 
przeciwko Związkowi Radzieckie- 


mu i krajom demokracji ludowej. 
Stanowi ono dalszy dowód, iż 
rząd jugosłowiański świadomie 
stosuje politykę gróźb i gwałtów, 
tak charakterystycznych dla an- 
tyłudowych, imperialistycznych 
reżimów. Stanowi ono wreszcie 
potwierdzenie faktu, iż rząd iu- 
gosłowiański wciągnął swój kraj 
do obozu imperialistycznego i stał 
się narzęjłziem agresji przeciwko 
siłom pokoju, demokracji i socja- 
lizmu, 

W zakończeniu nota domaga się 
natychmiastowego zwolnienia z wię- 
zienia wymienionych osób oraz umoż 
liwienia im niezwłocznego powrotu 
do Czechosłowacji. 


Masy pracujace Francji 


uniemożliwią podstępne zakusy reakcji 
Komunikat Biura Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej 


PARYŻ (PAP). — Biuro Politycz- 
ne Francuskiej Partii Komunistycz= 
nej opublikowało komunikat w spra 
wie umów zbiorowych oraz wzmo- 
żenia walki o pokój. 

„Biuro polityczne KPF — stwier- 
dza komunikat — potępia antyrobot 
nicze posunięcia rządu, który — jak 
to wykazała dyskusja w sprawie 
umów zbiorowych — zdecydowany 
jest kontynuować politykę bloko- 
wania płac, 


Polityka ta, która zmierza do po- 
gorszenia i tak już ciężkiej zytua- 
cji "mas robotniczych, wywołuje 
słuszne oburzenie wśród wszyst- 
kich pracujących, Ludzie pracy, bez 
względu na różnicę poglądów i przy 
należność związkową, konsolidują i 
rozszerzają swoją jedność w obro- 
nie uprawnionych postulatów, 


Biuro Polityczne Stwierdza z zado 
woleniem, że Zgromadzenie Narodo 
we odrzuciło pod naciskiem ruchu 
robotniczego projektowany obowiąz- 
kowy arbitraż, przy którego pomocy 
rząd zamierzał praktycznie zlikwi- 
dowaąć prawo strajku. Ważne jest 
jednak, aby masy pracujące pozosta 
ły czujne i zjednoczone celem unie- 
możliwienia nowej ofensywy rē- 
akcji. 

Biuro Polityczne KPF przesyła 
pczdrówienie robotnikom porto- 
wym, marynarzom, kolejarzom i me 
tałowcom, którzy występując soli- 
darnie przeciw fabrykacji i przewo- 
zowi sorzetu wojennego — Pprzyczy- 


nili się do wzmożenia walki w obro 
nie pokoju. 

Biuro Polityczne KPF wzywa człon 
ków Partii i wszystkich Francuzów, 
aby odpowiedzieli na apel Bojowni- 
ków o Wolność i Pokój, którzy or- 
ganizują wielką kampanię przeciw- 
ko bombie atomowej i wszelkim 
przygotowaniom do wójny imperia- 


listycznej ze Związkiem Radzieckim, 
demokracjami ludowymi oraz mię- 
dzynarodowym ruchem  demokra- | 
tycznym i robotniczym. 

Od zdecydowanej i solidarnej ak- 
cji mas ludowych — kończy komu- 
nikat — zależy fiasco zbrodniczych 
planów imperialistów i zapewnienie 
światu trwałego pokoju, 


Wielka manifestacja w Paryżu 
pod hasłem walki o zakaz bomby atomowej 


PARYŻ PAP) — W sali Pleyela 
w Paryżu odbył się wielki wiec pod 
hasłem walki o zakaz bomby ato- 
mowej. 

Na trybunie zasiedli: Yves Farge, 
b. minister Godard, członek Biura 
Politycznego Francuskiej Partii Ko- 


munistycznej — Casanowa, deputo- 
wany "Yilon, wiceprzewodnicząca 
Zgromadzenia Narodowego Made- 
leine Braun, sekretarz Demokra- 


tycznego Zrzeszenia Afrykańsxiego 
d'Arboussier, adwokat Nordman 0- 
raz szereg innych wybitnych osóbi- 
stości francuskich. 


Przemawiając w imieniu chrześci- 
jan postępowych de Chambrun przy 
pomniał, że w tej samej sali Pleye- 
la odbywał się Światowy Kongres 
Obrońtsw Pokoju 

W czasie wiecu wyświetlono film 
dokumentarny p. t.: „Walka o po- 
kój'. Każdorazowe wystąpienie na 
ekranie Trumana i Churchilla spo- 
tykało się z gwałtowną reakcją ze 
strony publiczności. Natomiast poja 
wienie się Generalissimusa Stalina 
witano okrzykami na cześć Wodza 
międzynarodowego proletariatu, 


Demonstracje, robotników francuskich 
przeciw produkcji wojennej 


PARYŻ (PAP). — W setkach fa= 


bry:: na terenie całej Francji robot- 
nicy dokonują przerw w pracy i po- 
dejmują rezoiucje, w których doma- 
gają się przestawienia produkcji=na 
cele pokojowe i zobowiazuja się 


przerwać fabrykację 
jennego. 4 

W powziętych Trezolucjach robot- 
nicy zażądali m. in. wycofania fran- 
cuskiego korpusu eksn"ivevjnego Z 
Indochin, 


sprzętu wo- 


900 robotników paryskiego Towa- 
rzystwa Przemysłowo — Eiektryczne- 
go ogłosiło strajk na znak protestu 
przechwko budowie zbiorników, 
przeznaczonych dla przechowywa- 
nia benzyny amerykańskiej, 


900 kolejarzy na Dworcu Prado w 
Marsylii przerwało pracę na kilka 
godzin, domagając się zakofczenia 
wojny w Indochinach. 

Robctnicy wstrzymali demonstra- 
ctyjnie pracę m. in. w wielkich fa- 
brykach sprzętu lotniczego „Rueil 
Malmaison“ pod Paryżem, w zakła- 
dach „Piccard“ w Wersalu, w zą= 


kładach „Voisin” w Izzy les Moulli- 
neaux i w stałowni 
St. Etienne, 


„Darrowin“ w 


Tragiczny zgon 
podsekretarza stanu 


tow. J. Gegleskiego 


WARSZAWA (PAP). — W piatek, 
6 stycznia w godzinach wieczornych 
powracający samochodem z Lublina 
do Warszawy podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Komunikacji tow. mgr. 
Józef Cegleski uległ śmiertelnemu 
wypadkowi w katastrofie samochodo- 
wej. 

Tragicznie Zmarły był aktywnym 
członkiem PZPR i Związku Zawodo= 
wego Pracowników Państwowych w 
Ministerstwie Komunikacji 


Sr. 2 


Rozmach budownictwa inwestycyjnego w ZSRR 


„ W okresie powojennej pięciołatki 
tuch budowlany w ZSRR nabrał 
szczególnego rozmachu: na cele bu- 
<łownictwa inwestycyjnego przeznar 
czą się przeciętnie ponad 25 procent 
ogółu wydatków budżetowych, co w 
ciągu lat 1946—50 wyniesie przeszło 
250 miliardów rubli. 

W toku realizacji powojennego pla 
nu pięcioletniego odda się do użytku 
5.900 wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, czyli prawie tyle, ile w 
ciągu dwóch pierwszych pięciolatek 
przedwojennych łącznie. / Zdolność 
produkcyjną elektrowni ma wzros- 
maé do końca 1950 — dwukrotnie; 
eksploatacja setek nowych kopalń da 
krajowi więcej węgła, niż dawały 
łącznie wszystkie kopalnie radziec- 
kie w roku 1940. 

W ciągu 8 lat i 9 miesięcy powo- 
dennej pięciolatki odbudowano, wy- 
budowano i oddano od użytku ponad 
4.600 dnżych przedsiębiorstw — czyli 
przeszło trzy razy tyle, fle w okre- 
sie pierwszej pięciolatki (1928 do 
1932 r.). Odbudowano i wybudowa- 
no w miastach ponad 61 milionów 
metrów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej, na wsi zaś — 2 milio- 
ny domów. 

Nasuwa się pytanie, z jakich źró- 
det czerpie ZSRR środki na budow 
nictwo. 

Otóż, podobnie jak w latach przed- 
wojennych, Związek Radziecki czer- 
pie środki na te cele ze swych zaso- 
bów wewnętrznych, nie korzystając 
z żadnych pożyczek zagranicznych. 
Posiada on bowiem takie Źródła 
wpływów, jakieh nie ma i nie może 
mieć żadne państwo kapitalistycz- 
ne. 

Władza radziecka 'zniosła włas- 
ność prywatną ziemi i fabryk, Środ- 
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ków transportu, banków itp. Docho- 
dy przedsiębiorstw stały się włas- 
nością społeczną, mieniem narodo- 
wym. z 

Władza radziecka całkowicie zlik- 
widowała, nieuniknione, w kapitali- 
stycznym systemie produkcji, mar- 
notrawienie społecznych sił wytwór= 
czych, rabunkową gospodarkę siłą 
roboczą, rabunkową eksploatację bo- 
gactw naturalnych, eo pozwala jej 
zaoszczędzać ogromne fundusze, roz- 
szerzać produkcję, znajdować nowe 
Źródła gromadzenia rezerw we- 
wnętrznych. 

Masy pracujące kraju radzieckie- 
gó sa bezpośrednio zainteresowane 
w wynikach produkcji, albowiem 
wszelkie produkty wytwórczości słu- 
żą celom rozwoju i umocnienia kra- 
ju oraz celom podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego ludno- 
ści. Pracownicy radzieccy są bezpo- 
średnio zainteresowani w obniżaniu 
kosztów własnych produkcji, gdyż 
zmniejszenie tych kosztów zwiększa 
oszczędności przedsiębiorstwa, pro- 
wadzi do wzrostn płac, do obniżki cen 
wszelkich towarów, w tej liczbie i 
artykułów masowego użytku. 

Radziecki system oszczędnościowy 
jest jedną z zasadniczych metod go- 
spodarki socjalistycznej: umożliwia 
on zużytkowanie zaoszczędzonych mi 
liardowych sum na potrzeby budowe 
nictwa socjalistycznego. W 1948 ro- 
ku w wyniku współzawodnictwa 0 
gromadzenie rezerw  ponadplano- 
wych zaoszczędzono 6 miliar- 
dów rub. W roku 1949 w wyniku 
samego tylko obniżenia kosztów włas 
nych produkcji przemysłowej, nzys- 
kano  wiełomiłiardowe oszczędności. 

ZSRR nie zna kryzysów nadpro- 
dukcji towarów i wywołanego tym 
zjawiskiem spadku produkcji, Stały 


Jarosław Iwaszkiewicz 
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Proces, który sie niedawno zakoń= 
Bzył w Chabarowsku, wstrząsnął na 
nowo sumieniem narodów — należy 
się spodziewać, że nawet sumieniem 
kych ludzi, któtzy pragnęliby, aby 
rany ludzkości zarosty jak najprę- 
dzej „błoną podłości”. I na tym pô- 
lega wielkie znaczenie moralne tego 
zdarzenia. Proces ten bowiem obna- 
żył na nowo całe przepaście zbro- 
dni obrnyślanych starannie į wyko- 
mywanych precyzyjnie przez milita- 
rystyczne kliki faszystowskie na 
wszystkich kontynentach świata, 

Gdybyśmy zapominali już czy też 
pragnęli zapomnieć © krematoriach 
Oświęcimia, które przecież były tak 
e „naukowo skonstruowane” 
proces chabarowski wzbudziłby w 
nas na nowo niopokój i zgrozę, Po- 
kazał on nam inną pracę „nauko- 
wą* — pracę lekarzy, inżynierów, 
przyrodników, którzy całymi grupa- 
mi gromadami pracowali nad wy- 
nalazkammi, mogącymi służyć do ti- 
śmiercania ludności całych krajów, 
całych prowincji, catych kontynen- 
tów! Zbrodnicze pomysły  japoń= 
skich generałów skalkulowane z zim 
ną krwią — podobnie jak skałkulo= 
wana była dochodowość  hitlerow= 
skich „pieców* — nazywane były 
„ideami „Idee“ generała Isii Si- 
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(Dalszy ciąg) 
Niektóre zagadnienia 
demokracji ludowej 

w świetle leninowsko- 
stalinowskiej nauki 
s dyktaturze proletariatu 


Dokonana przez tow. Minca anali- 
za niektórych zagadnień demokracji 
leninowsko-stali- 
nowskiej nauki o dyktaturze proleta- 
riatu rzuch Światło na treść klaso- 
wą państw demokracji ludowej i na 


ludowej w” świetle 


kierunek ich rózwoju. 


„Olbrzymi przewrót społeczny, któ 
ry dokonał się po wojnie w krajach 
półudniowo-wschodniej 
Europy, przewrót, w rezultacie któ 
utrwaliła się 
dyktatura proletariatu w formie pań- 
miał cha- 
rakter rewoltcji proletariackiej, re- 


środkowej i 
rego w tych krajach 
stwa demokracji ludowej, 


wolłucji socjalistycznej". 
Tow. Mine 


u Rewolucja Październikowa. 


penans faktu. 


sadowo-demokratyczna formą gyk- 
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analizuje szczegółowo, 
na czym polega odmienność wárün= 
ków historycznych, w jakich dokona- 
ła się rewolucja socjalistyczna w kra 
jach denokracji ludowej i w Związku 
Radzieckim, zwracając m.in. uwage 
na fakt, że w odróżnieniu od ZŚRR, 
gdzie od pierwszych dni rewolucji t- 
staliła się cyktatura proletariatu, w 
* krajach demokracji ludowej ugrunto 
wanie dyktatury proletariatu, odby- 
wało się w długotrwałym i trudnym 
procesie, Mimo te różnice — prze- 
wrót społeczny dokonany w krajągh 
demokracji ludowej jest jednorodny 
Punk- 
tem wyjściowym dla formowania się 
wszelkich odchyleń prawicowych ina- 
cjonalistycznych: w partiach: komunis 
stycznych i robotniczych jest nie ine 
uego, jak negowanie tego właśnie 


Chaharowsku 


ro, głównego Kierownika przygoto- 
wań i doświadczeń wojny bakterio- 
logicznej są zapewne najciemniej- 
szym punktem myśli dwudziestego 
wieku, ; 

To, 25 machinatorzy tak potwor= 
nych zbrodni zmaleźli schronienie 
pod skrzydłem amerykańskich oku- 
pantów Japonii, świadczy, Że śwoil- 
sty „ideaiiam* generała TBii i. Siro 
mie jest obcy £ innym  idealistom z 
profesji. Toteż sąd chabarowski nie 
był jedynie sądem mad garstką ja- 
pońskich wyrafinowanych morder- 
ców, ale także sądem nad wszyst- 
kimi innymi ciemnymi siłami świa- 
ta, które straszą ludzkość bombami 
atomowymi, wojną bakietiologiczną 
i tym podobnymi cudami. 

Strachy te Jednak uderzają w 
próżnię. „Dziś © pogodzie decydują 
narody“ — powiada His Erenburg 
— a nie zbrodniczy generałowie. Mi 
Hony spokojnych ludzi całego świa- 
ta nie chcą wojny, Komitety obrof- 
ców pokoju gęstą siecią obrzuciły 
powierzchnię wszystkich Krajów 
ziemi, uświadomieni obywatele prze 
ciwstawiają zbredniczym machina- 
cjom jasne hasła pokoju i pracy. 
Ich czujność udarćmni robotę no- 
wych „fabryk śmierci!" 


T 
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wzrost rozmiarów produkcji powò- 
duje zwiększenie dochodów i osz= 
czędności gospodarki  socjalistycz= 
nej, wzrastają możliwości finanso- 
wania budownictwa inwestycyjnego, 
co ze swej strony prowadzi do dal- 
szego rozszerzenia produkcji. 
Narzędziem repartycji wpływów i 
oszczędności gospodarki narodowej 
— jest w ręku państwa budżet państ- 
wowy. Nagromadzone w gospodarce 
narodowej zasoby wpływają do kas 
państwowych bądź drogą uiszczenia 
przez przedsiębiorstwa produkcyjne 
części jego rezerw w postaci podat- 
ku obrotowego, bądź też drogą po-| 


Orędzie, które mija się z prawdą 
Kryzys nadciąga do USA — 


mimo demagogicznych twierdzeń Trumana 


MOSKWA (PAP). — Komentując 
orędzie prezydenta Trumana do Kon- 
gresu USA, „Krasnaja Zwiezda” pi- 
sze; 5 

„Orędzie to stanowi mieszaninę 
nieprawdopodobnych twierdzeń i de- 
magogicznych obietnic. Truman mó- 
wi o „przełamaniu i zlikwidowania 
pierwszej znacznej recesji w Życiu 
ekonomicznym kraju po wojnie”, 
Wiadomo jednak powszechnie, że 
kryzys gospodarczy, którego oznaki 
są wyraźnie widoczne od szeregu 
miesięcy, nadchodzi nieubłaganie do 
Stanów Zjednoczonych. Każdy dzień 
przynosi dalsze dowody jego pogłę- 
biania się i rozwoju, Bezrobocie 
wzrasta z katastrofalną szybkością, 
Liczba bezrobotnych w roku 1949 
zwiększyła się dwukrotnie w porów- 
naniu z rokiem poprzednim. 

Prezydent Truman — pisze dalej 
dziennik — twierdzi, jakoby dobro- 
byt przeciętnych Amerykanów pod 
niósł się, Jednakże twierdzeniom 
tym zaprzeczają suche, oficjalne da- 
ne. Według urzędu statystyki pracy, 
minimim rocznych kosztów utrzyma- 
nia przeciętnej rodziny amerykań- 
skiej, żłożonej z czterech osób wy- 
nosiło w 1948 r, ponad 3 tysiące dg- 
larów. Wiadomo dobrze, że dochody 
ponad połowy rodzin amerykańskich 
odbiegają daleko od tego minimum. 
Dane te nie obejmują całkowicie lub 
cześciowo bezrobotnych, których o- 
gólna liczba przewyższa już 14 milio 
nów os$b. 

Miliony Amerykanów żyją w cięż- 
kich warunkach materialnych, które 
pogarszają się na skutek bezusianne- 
go wzrgsłu cen, zmniejszenia się płac 
i masowego bezrobocia, 

Wbrew prawdzie orędzie mówi o 
„pomyślnyma zapoczątkowaniu budów 
nictwa mieszkaniowego dla słabiej 
uposażonych grup społecznych”. Ale 
senator Douglas, którego nawet ko- 
misja do badania działalności anty- 
amerykańskiej nie może oskarżyć o 
tendencyjność, wyraża zgoła inny po 
glad. Senator ten pisał niedawno w 
czasopiśmie „Colliers”, że „miliony 
Amerykanów żyłą w jak najbardziej 
ponurych warunkach, w brudnych i 
śmierdzących norach, których iłość 
bezustannie wzrasta”. 

Wszystkie te fakty — potwierdza 
„Krasnąją Zwiezda” — naświetlają 
dostatecznie rzeczywistość amerykań 
ską, bardzo daleką od „raju na zie- 
mi, jak to próbował przedstawić 
prezydent USA, 

W niemniejszym stopniu orędzie 
ignoruje fakty, dotyczące amerykań- 
skiej polityki zagranicznej. Prezy- 
Gent twierdzi np., że Stany Zjedno= 
czone „przyczyniają się z powodze- 
niem dë odbudowy Europy”. Lud- 
ność krajów  zmarshallizowanych, 


trącenia części zysków  przedsię- 
biorstw. Ba to podstawowe źródła 
dochodów budżetu państwowego. 

W ciągu 4 lat pięciolatki powojen* 
nej dochody budżetu ZSRR wyniosły 
około 1.600 miliardów rubli, w tej 
liczbie wpływy z podatku obrotowe- 
go ponad. 940 miliardów rubli, a po- 
trącenia części zysków gospo» 
darki narodowej — około 100 miliar 
dów rubli. Wpływy z gospodarki so- 
ejalistycznej stanowią przeciętnie ©- 
koło 63 proc. globalnej sumy docho- 
dów budżetu państwowego. W latach 
1948—49 wpływy budżetu z gospo- 
darki narodowej były jeszcze wyższe 


„uszczęśliwionych' przez monopole 
amerykańskie, zna dobrze prawdziwą 
cenę owej „pomocy . 

Państwa zachodnio = europejskie, 
wprzęgnięte de rydwanu  dołarowe- 
go, pogrążają się coraz bardziej w 
odmęty gospodarczego chaosu. We. 
wszystkich krajach marshalłowskich 
obniża się — ż korzyścią dla mono- 
polistów Wall-Street — produkcja na 
rodowa oraz wzrastają trudności fi- 
nansowe, które wpływają bezpośred- 
nio na gwałtowne kurczenie się sto- 
py życiowej, Wynikiem tej „pomo- 
cy” jest również wzrastające w ço- 
raz szybszym tempie bezrobocie, 

Najbardziej zagorzali zwoleńnicy 
planu Marshalla przyznają obecnie 
jego całkowite fiasko. Jednakże pre- 
zydent mie wyraża najmniejszej ocho 
ty do liczenia się z rzeczywistością, 
jeżeli ma ona podważyć jego twier- 
dzenia. Nie zapominając 6 dążeniach 
monopoli amerykańskich do panowa- 
nia nad światem, 6 czym Świadczą 
słowa prezydenta, mówiące o „pize- 
sunięciu się ośrodka Światowego ży- 
cia do Stanów Zjednóczonych”, Tru- 
man zapewnia równocześnie o popar- 
ciu ONZ, której zasady są brutalnie 
naruszane przez amerykańskie koła 
rządzące, 

Twierdząc obłudnie, że celem poli- 
tyki amerykańskiej jest realizacja 
„konkretnego programu pokojowe- 
go, prezydent nie wspomniał © szā- 


Wyrok w procesie bandy Chowańskiego 


W dnin wczorajszym Sąd Rejonó- 
wy w Łodzi ogłosił wyrok w spra- 
wie człónków bandy Jana Chowań: 
skiego oraz ich pomocników, którzy 
z księdzem Oponowiczem na czele 
udzielali bandzie schronienia, dostar- 
czali żywności araz pomagali zacie- 
rač ślady pó dokonanych napadach, 
morderstwach i rabunkach, 

Mocą wyroku skazani zostali: Jan 
Chowański — na karę Śmierci, Kd 
ward Paś — na dożywolńie więzienie, 
ksizj Wacław Oponówicz i Edward 
Marcinkówski=na 15 lat więzienia, 
Władysław Bochniak i Krystyna Bal- 
cerzak — na 12 .lat, Marna Ubych £ 


Janina Owczarek — na 7 lat Ale 
ksandra Balcerzak — na 7? lat, Ste- 
fan Owczarek — na 3 lata i Bronisła. 


wā Mazurek — na 1 rok więzienia. 
W uzasadnieniu wyroku podkreślo- 
no, że osk, Jan Chowański jest czło 
wiekiem niebezpiecznym dla otocze- 
nia i niepoprawnym przestępcą, Jako 


; tworzeniu „ogólnoświatowego syste- 


— stanowiły 80 procent. Natomiast 
wpływy z płaconych przez ludność 
podatków bezpośrednich odgrywają 
jw budżecie rolę drugorzędną, w cią- 
| gu 4 lat wyniosą one nie więcej, niż 
120 miliardów rubli, a więc sumę 
mniejszą od wyasygnhowanej, w ra* 
mach budżetu, w samym tylko 1949 
roku ną cele społeczne i kulturalne, 
na oświatę, ubezpieczenia społeczne, 
służbę zdrowia. 

Tak więc podstawowym źródłem 
dochodów budżetu państwowego, 
źródłem budównictwa inwestycyjne 
go są zyski i rezerwy oszczędnościo- 
we gospodarki narodowej w ZSRR. 


leńczym wyścigu zbrojeń, prowadzo+ 
nym przez USA, o miliardach dola- 
rów wydawanych na uzbrojenie sa- 
telitów europejskich i azjatyckich, o 


mu- baz”, o „zimnej wojnie’, — sla- 
wem, o wszystkich agresywnych po- 
sunięciach, zmierzających do przygo- 
towania przez Wall-Street nowej woj 
ny światowej. 

Orędzie Trumana—podkreśla „Kra- 
snaja Zwiezda” — wskazuje wyraź 
nie, iż rząd amerykański zamierza 
również w przyszłości kontynuować 
swoją dotychczasową politykę. Przed 
łożony w orędziu program Świadczy 
o tym, że pieniądze ściągane z płat- 
ników amerykańskich będą wydawa 
ne nadal na cele agresywne. 

Prezydent „ostrzegł” przed próba 
mi radykalnego obcięcia budżetu, któ 
rego większość — jak powszechnie 
wiadomo — przeznaczona jest na ce- 
le wojskowe, Tak więc, prawie trzy 
czwarte budżetu USA będzie prze- 
znaczone na wyścig zbrojeń, na przy 
gotowania do nowej wojny, oraz na 
urzeczywistnienie awanturniczych pla 
nów Wall-Street, których celem jest 
panowanie nad światem. z 

Demagogiczne twierdzenia Truma* 
na — koficzy dzienaik — nie wpro- 
wadzą nikogo w błąd. Wzniosłym de 
klaracjom prezydenta przeczą fakty. 
A fakty, jak wiadomo, mówią same 
siebie. 


óa M --Ź 


bogaty kułak — brzmi uzasadnienie 
— jest zdecydowanym wrogiem obec 
neto ustroju. Sąd wsstosunku do nie 
go nie dopatrzył się żadnych okolicz 
ności łagodzących. 


Co do osoby oskarżonego ks. Opo* 
nowiczą w tużasadnieniu wyroku pod 
kreśloito, że jako ksiądz — miał an 
szczególny obowiązek przyczynić się 
do zlikwidowania niebszpiecznej ban 
dy. Jednakże, będąc wrogó usłósurn= 
kowany do obecńiego ustroju Pań- 
stwa Polskiego, popierał on dywer- 
syfną działalność członków band ter- 
rorystycznó-rabunkowych i przyczy” 
nË się swoim postępowaniem do te- 
go, że banda mogła tak długa qraso- 
wać i spowodowała tyle nieszczęść. 
z tego względu Sąd polraktował go 
jako wyrafinowanego przestępcę i 
zdecydowanego wroga obecnego ti- 
stroju Państwa Polskiego, wymierza- 
jąc mu karę 15 lat więzienia. 
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Stalinowski numer „Nowych Dróg“: 
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tatury proletariatu — podkreśla tow. 
Mine spełnia te same funk- 
cje, co państwo radzieckie w jego 
pierwszej fazie rozwojowej. Spełnia 


przystosowana do warunków 
szych krajach. Forma ta ma jednak 


z nimi niebezpieczeństw. W 


i trudnego procesu 


miany dyktatury proletariatu... 


danych 


szybciej likwidowane. 


Nauka Lenina i Stalina o „mecha- 
niźmie” działania dyktatury proleta- 
riatu, a więć o partii jako sile kierów- 
ji „transmisjach” partii do mas 
a w pelni w krajach demckracji 
ludowej. Tow. Mine wnikliwie anali- | 
zuje specyfikę naszego usteoju rów- 
w tym względzie, wynikającą 
istnienia unas nić 
jednej, lecz kilku partii i stronnictw: 
Analiza treści klasowej i funkcji wy- 
konywanych przez te stronnictwa wy 
kazuje, że sa one zasadniczo różne od 


niczej 
dział 


nież i 
zwłaszcza z faktu 


je w formie odmiennej, niż radziec= 
ka, w formie, która jest najbardziej 
w ona- 


szereg ujemnych stron i związanych 
odróż- 
nieniu bowiem od dyktatury proleta- 
riatu w ZSRR, która zdruzgołaia nia 
chine państwa burżuazyjnego ...ia- 
wet teraz, po latach długotrwałego 
krystalizacji 
państwa. demokracji ludowej jako əd- 
de 
mokracje ludowe włoką jednakże je- 
szcze za sobą dlugie „ogony“, skła- 
dające się z przestarzałych *nstytu- 
cji i norm poprzedniego okres, a cza 
sent nawet z poszczególnych nie pod- 
rewołucyjnym przekształce- 
niom ogniw dawnego, burżuazyjnego 
aparatu państwowego”. Tego rodza- 
ju przeżytki historyczne — podkreś- 
la tow. Mine — powinny być jak naj 


ich treści i funkcji z okresu panstwa 
burżuażyjnego, Stronnictwa te użna: 
ją bowiem w teorii i 
kierowniczą klasy robotniczej i iej 
partii. „W obecnym etapie rozwoj 
demokracji ludowych stronnictwa te 
spełniają w istocie rzeczy funkcje 
swoistych  forinacji sojuszniczych, 
Bwoistego pomostu czołowego oddzia- 
łu klasy robotniczej do ęzęści mas pra 
cujących, a zwłaszcza chłopskich. 
Stąd też fakt wehodzeńia przedsta- 
wicieli tych stronnictw do rządów 
nie nadaje w żadrtym razie rządom w 
krajach demotracji ludowej charak- 
teru rządów koalicyjnych w burżua- 
zyjnym znaczeniu tego słowa...” 

Gospodarka krajów demokracji lu- 
dówej ma obecnie wiele cech wspól- 
nych z okresem radzieckiego Nepu. 
Kierunek rozwojowy ich jednakże — 
podobnie, jak to było w radzieckiej 
polityce Nepu — tå kierunek do sò- 
cjałizmu. 

Podobnie jak Nep w ZSRR obliczo= 
ny był na walkę elenientów sócjali- 
stycznych ż kapitalistycznymi i na 
zwyciestwo elemehtów socjalistycz= 
nych, tak i w naszej gospodarce za- 
rysowuje się perspektywa całkowitej | 
likwidacji. żywiołów  kapitalistycz= | 
nych, anatociczna do tego, eo fasta- 
piło w ZSRR. > 

„Ta właśnie perspektywa sformu- 
łownna w rezolucji Biura Informia- 
cyjnego w sprawie sytuacji w Komii- 
nistycznej Partii Jugosławii, spowo- 
dowała w naszej Partii między inny- 
mi eałkowite odsłonięcie przyłbicy 
przez grupę prawicową i nacjonali- 
styczna % tow. Gomułka na czele i nie 


praktyce rolę 


udaną próbę zawrócenia naszej Par- 
tii z dragi wiodącej do urzeczywist- 
nienia socjalizmu. Grüpa prawicowa i 
nacjonalistyczna w naszej Partii zo- 
stała doszczętnie rozbita, próba za- 
wrócenia naszej Partii z jej drogi da 
urzeczywistnieńia socjalizmu  skań- 
czyła się haniebną kleską i bankruc= 
twem'. 
Tow. Mine pisże na zakończenie: 


„Linia rozwóju ZSRR i linia kra-| 


jów demokracji ludowej w żadnym 
razie nie są dwiema liniami rówito- 
ległymi.. Wręcz przeciwnie, linia 
rozwoju krajów demokracji ludowej 
stremo zihierza do.. społeczeństwa 
socjalistycznego": Tendencje rozwa- 
jowe naszych krajów — tó „dążenie 
do tego, aby: nadrobić opóźnienie ħi- 
atorycztie, dogonić ZSRR i pójść ra- 
zem i pod jego przewodem do komu- 
nizmu. 

Uzbrojeni w nauki Stalina eel ten 
osiągniemy”. 


W walce o realizację 
stalinowskiej nauki 
D = 
o sojuszu robotniczo- 
chłopskim 
Tow. Zambrowski pisze ma temat 
wałki o realizacje stalinowskiej nau 
ki o sojuszu robotniczo - chłopskim. 
Autor daje zarówno teoretyczny wy 
kład jak i historyczny zarys zagad- 
nienia (na uwage (żytelnikik zasłu- 
guje zwłaszcza historia tego pro* 
blemu w. polskim rucha robotni- 
czym) 1 szczegółowo omawia pro- 
biem sojuszu robotniczo-chłonskiego 
w Polsca Ludowej 


„Polska Partia Robotnicza, konty* 
nuatorka rewolucyjnych tradycji 
KPP, u podstaw swej walki położy” 
łą hasło sojuszu robotnicza = chłop- 
skiego. "Walkas narodowo = wyzwoleń- 
cza dała nową treść i nowe formy 
sojuszowi robotniczo-chłopskiemu, 

'W pierwszym okresie sojusż ten 
przybierał formy swoistego sojuszu 
Wwojenno-politycznego, skierowanego 
przeciwko faszyzmowi niemieckiemu, 
oraz siłom obszarniczo - burżuazyj- 
nymi, które wśpółpracówały z oku- 
pantem i czynnie występowały prze 
ciw walce narodowo - wyzwoleńczej, 
Faktem, który ogromnie wzmógł za* 
ufanie mas chłopskich dò klasy rö- 
botniczej i ugruntował kierownicza 
rolę klasy robotniczej w sojuszu ro- 
botniezo-chłopskim stała się reformą 
rolna. Odegrało to wielką rvałę w na 
| stępnym etapie rozwoju tego Soju- 
szu; w Qkresie walki z mikołajczy- 
kółiów:: reakcją, W tym okresie — 
podkreśla autor — „walka toczyła 
się o wzmocnienie sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, o porozumienie kla- 


sy robotniczej ze średniakiem ..* 
Tow: Zambrowski podkreśla, że 
walka ta zawierała w sobie elemen- 
ty wejenno-politycznego sojuszu kla 
sy robotniczej, chłopstwa małorolne- 
go i częściowo średniego przeciwko 
cbsząrniezą - oficersko-kułackim ban- 
doni, sprzymierzonym ż Mikałajczy= 
kiem. Ten sojusz polityczny uzupeł 
niany był przez sojusz ekonomiczny 
w formie, która potwierdza stalinow 
ską zasadę, iż „w tym czy innym 
stopniu nowa polityka ekotomiczna 
i4Nep) a jej powiązaniami zmkoy 


LJ 
Na_marginesię 
Włoska gazeta 


za amerykańskie 
pieniądze 

Amerykański ambasador w Rzy4 
mie — Dunn wpadł na pomysł za” 
łożenia dziennika, który by oświetlał' 
wewnętwzne 1 zagraniczne problemy, 
Włoch „w duchu przyjaznym dla 
USA“. Oczywiście, dziennik będzie 
się nazywał nie „Głos Waszyngto 
nu”, lecz „Corriere di Roma“, a 
prócz amerykańskiego dysponęnia 
potrzebny mu jest „wioski“ redak» 
tor. 

W tym celu wynalazł ambasador 
Dunn bardzo „odpowiedniego“ czło= 
wieka — w osobie b. sekretarza pars 
ti faszystowskiej — Augusta Tu= 
ratti. Dunn odbył już podobno sze= 
reg konferencji z Turattim oraz z 
wielkim przemysłowcem  mediolań= 
skim Parodim, a w czasie tych na- 
rad załatwione zostały wszełkie kwe 
štie natury gospodarczej i politycz- 
nej. 

Pan ambasador był łaskaw obie- 
cać, Że 65 proc. wydatków, związa= 
nych z nowym faszystowskim wy” 
„dawnictwem, wezmę na siebie Sta- 
ny Zjednoczone. Pozostałe 35 proc. 


dadzą przemysłowcy á bankierzy 
włoscy. W szczególności, p. Parodi 


zadeklarował już swój udział w tym 
przedsięwzięciu do sumy 70 milio- 
nów lir: 

Olśniony perspektywą płynącego 
strumieńia dołarów i'lir, Turatti ze 
swej strony obiecał, że — wywiąże 
się należycie z włożonego nań zada 
nią. Za 2—3 miesiące — z ręką na 
sercu przysięgał Turattt — wokół 
nowego dziennika azjednoczą się 
wszyscy „korporanci* ($ j b. ezton- 
kowie organizacji faszystowskich), 
Oprócz propagowania „idei amery= 
kańskich', dziennik będzie miał za 
zadanie przyczynić się do powstania 
nowej partii p. m. „Socialismo natio- 
nale („Socjalizm narodowy”), która 
wskrzesi „tradycje” dawnych faszyw 
stów Mussoliniego. $ 

J ak wynika z powyższego, amory« 
kańscy imperialiści i włoscy bankie« 
rzy potrafią być hojmi, gdy chodzi © 
przywrócenie do życia „klasycz= 
nych* fovm włoskiego faszyzmu. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, że wy 
rzekli się oni swych » dotychczazo= 
wych pypilków — „chtyeścijańskich 
deiiokratów* de Gasperiego, saraga 
towców i śnnych lokajów „atnerykam 
nizmu* na terenie Itali, W dużym 
„gospodarstwie wszyscy się przycda« 
dzą, a poza tym, mie mając żadnych 
zastrzeżeń co do posłuszeństwa i 
wierności wyżej wymienionej czelad 
ki, amerykańscy rozkażodawcy ży- 
wią jednak pewne watpliwosci, czy 
pp. de Gaspenj waż z Saragatem 
zdolają dać sobie radę $ narastają= 
cym we Włoszech ruchem demokra- 
tycznego oporu, z Coraz bardziej Do- 
tężną armią obrońców pokoju. 
Wprawdzie i August Turatli nie das 
je pod tym względem 100-procento= 
wej gwarancji, lecz bądź co bądź ma 
on w tych sprawach — jeszcze z 
dawnych lat duże doświadcze= 
nie, 


Tak wiee; i we Włoszech amery= 
kańscy podżegacze wojenni mobili- 
zują kadry „kwalifikowanych* na= 
jenmików, nie skąpiąc dolarów na 
restytucię ośrodków faszystowskich 
w tym kraju. 

B. D. 
WYPUBIASIEPOWKAK HT KOKOANEHN 


mi i wykorzystaniem tych powiązań 
rynkowych jest bezwzględnie koniecz 
na dła każdego kraju kapitalistycz- 
nego w okresie dyktatury proletaria 
tu”. Wyrazem takiej właśnie polity 
ki było przejście w naszym kraju od 
kontyngentów do polityki wolnego 
obrotu artykułami żywnościowymi. * 
Wzrost gospodarki socjalistycznej 
pozwolił Partii i władzy ludowej roż- 
szerzać i wzbogacać spójnię ekono- 
miczna 2 podstawowymi masami 
chłopskimi. Tow. Zambrowski cha= 
rakteryzując kroki poczyńione w 
tym Kierunku stwierdza: „We wszya 
stkich tych dziedzinach Partia nasza 
robiła jednak tylko pierwsze i nie* 
śmiałe kroki, nacechowane połówicz 
nością, Przyczyńa tej nieśmiałości 4 
połowiczności tkwi w próbie hamewa 
nia naszego marszu ku sócjafizmo= 
wi przez oportunistyczną grupę pra 
wicową i nacjonalistyczną w kierow 
nictwie PPR,. Rozgromienie przez 
Partię odchylenia prawicowego i na 
cjondlistycznego i odsunięcie grupy 
Gomułki od wpływu na linię Partii 
stanowi zwrot na tym etapie rozwo 
ju sojuszu robotniczo-chłopskiego w 
Polsce". - i 
„Partia nasza uczyniła już põ 
ważny krok naprzód wo dziedzinie 
rożwoju wszystkich form, przygoto= 
wujących podstawowe masy chlop» 
skie do przejścia na drogę spółdziels 
czoścći produkcyjnej oraz zapoczątko 
wala rach tworzenia przez mśłorol- 
nych chłopów spółdzielni produkcyje 
nych*. Poważne znaczenie dla dał» 
szęgo rozwoju ruchu spółdzielni pro 
dukcyjnych ma zwłaszcza uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR z paźe 
dziernika 1949 r, której szczegółow 
wemiu omówieniu towarzysz Zany 
browski poświęcą wiele uwagi. = 
Mami 


Nre 


POWOŁUJEMY 


Nasi korespondenci na 


Odbywające się w myśl uchwał HI Plenum Komitetu 
Centralnego wybory do władz organizacji podstawowych i 
oddziałowych staia się momentem przełomowym w pracy 
wielu organizacji partyjnych. Oczywiście zebranie wyborcze 
musi być solidnie przygotewane. Wtedy krytyczne i samo 
krytyczne sprawozdania ustępujących sekretarzy dają pod- 
stawę do wyczerpującej dyskusji. Uczestnicy zebrań szcze- 
gółowo omawiają niedociągnięcia w swej pracy,ich przyczy 


ny oraz zasta 
braków i usterek. 

Gto, co o krytyce i samokryty- 
ce na zebraniach wyborczych pi 
szą masi korespondenci fabry- 
czni: l 

„Na zebraniu wyborczym I-go 
oddziału PZPW 37, donosi nam 
tow. Warcikowski—towarzysze 
zarzucali egzekutywie, że ta po- 
święca zbyt mało uwagi sprawie 
współzawodnictwa. — Jeden z 
przemawiających «ow. Janiak 
stwierdził, że kumoterskie sto- 
sunki, panujące w zakładzie spra 
wiają, że jedni pracownicy otrzy 
mują stale dobre, inni znów złe 
partie przędzy. W ten sposób znie 
chęca się uczciwych robotników 
i z góry uniemożliwia ich wysił- 
ki, zmierzające do uzyskania jak 
najlepszych wyników we współ 
zawodnictwie pracy. Tego rodza 
ju stosunki dalej u nas trwać n'e 
' mogą! 

Nasz korespondent z Zakładów 
Dziewiarskich im. Teodora Du- 
racza pisze: i 

„Na.naszym zebraniu wybor- 
czym członkowie ustępującej 
egzekutywy: potrafili samokrycz 
nie rozpatrzyć swoją dotychcza- 
sową działalność i powstałe na 
poszczególnych odcinkach pracy 
niedociągnięcia. Podkreślali oni, 


nawiają się nad sposobami przezwyciężenia 


że zbyt mało uwagi poświęcano 
organizacjom masowym, że w 
ostatnim czasie zupełnie zanied- 
bano opiekę nad Towarzystwem 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej— 
Za przykładem członków egzę- 
kutywy również i zebrani w to- 


ku dyskusji wyczerpująco oma* 


wiali aktualne zagadnienia. 


— Partia, to nie sekretarz, par 
tia, to nie egzekutywa, partia — 
to my wszyscy — oświadczyła 
tow. Skowerska. Tak jak my bę- 
dziemy pracować, podobnie pra- 
cować będzie organizacja partyj 
na na naszym terenie. Nie powin 
no być wśród nas towarzysza, 
który ograniczałby swą przyna- 
leżność do partii do uczestnie- 
twa na zebraniach i płacenia 
składek członkowskich. 

Tow. Rosiński, nawiązujac do 
sprawy niedostatecznego zrozu- 
mienia roli szkolenia partyinego 
przez niektórych towarzyszy! 


mówił: 5 
— Jeśli ten lub'ów z PZPR. 
owców opuszcza posiedzenia 


szkoleniowe, to w dużej mierze 
my wszyscy jesteśmy temu win- 
ni, Nie potrafiliśmy mu wytłuma 
czyć należycie, jak wazne dła 
człońka partii jest podnoszenie 
iego poziomu ideologicznego". 

= * 


Niestety, nie wszystkie zebra- 
nia wyborcze bywają należycie 
przygotowane przez ustępujące 
egzekutywy. Zdarza się też, że 


Zespół Jadwigi Gałki z PZP 


WA: 
W Nr 2 


ski: 


PST O | VO 


Oetowalnia jest państwem kobiet. 
Ambitne i pilne robotnice biorą ży- 
wy udział we współzawodnictwie i 
uważnie śledzą swe wyniki produk- 


cyjne. Nie wszystkim jednak udaje 
się dorównać zespołowi Jadwigi 
Gałki. < 


Młoda cerowaczka wyróżnia się |, 


dokładnością i szybkością  wykony- 
wanej pracy. Toteż nie dziwnego, że 
zdobyła już trzykrotnie pierwsze na- 
grody we współzawodnictwie. 


— Jest tak niezmordowana, że 


biety z zespołu Gałki. — Staramy 
się wszystkie jmnacować jak najle- 
piej. Pilnujemy się też bardzo, żeby 
nie opuszczać dni pracy. Nasza przo 
downica nigdy się nie spóźnia ani 
mie ma  nieusprawiedliwionych *nie- 
obecności, f 

Podczas Dni Stalinowskich zespół 
Gałki wykonał 180 proc. bazy pro- 
dukcyjnej.  Dorównał im wówczas 
jedynie zespół Janiekiej, 

— Chcemy teraz stałe wyrabiać 
tyle — mówi tow. Gałka. — Jest to 


przy niej każdej z nas byłoby wstyd |naszą ambicją i postanowienie swe 
opuścić się w robacie — mówią ko- | musimy wykonać. 


EGZEKUTYWY 


zebraniach wyborczych 


towarzysze przychodzą na zebra 
nie swej organizacji 4 tu dopiero 
się dowiadują, że będzie ono 
zebraniem wyborczym. Wów- 
czas nieprzygotowani, zaskocze- 
ni nawałem spraw, wyłaniają- 
cych się na takim zebraniu, jego 
uczestnicy nie zabierają głosu w 
dyskusji, nie krytykują niedo- 
ciągnięć w pracy swej organiza- 
cji i nia występują z samokry- 
tyką. 

- O takim właśnie zebraniu pi- 
sze nam Korespondent fabrycz- 
nyzPZPW Nr. 36 tow. Łuka- 
szewicz. 

„Na zebraniu VI oddziału na- 
szych zakładów nie było ani je- 
dnej wypowiedzi samokrytycz- 
nej. Nie mówiono o konieczności 
podnoszenia poziomu ideologicz- 
nego, nie nawoływano do wzmo 
żenia czujności, której tą spra- 
wie w pierwszym rzędzie po- 
święcone były obrady historycz 
mego III Plenum Komitetu Cen- 
tralnego naszej Partii. b 

” + _ 

Następnym zagadnieniem, na 
które szczególną uwage zwsąca- 
ją w swych listach nasi kores- 
„pondencj, jest sprawa właściwe- 
go przebiegu wyborów do władz 
partyjnych. 

„Na przykładzie wyborów na 
terenie naszej organizacji — pi- 
sze korespondent z PZPBi W 
Nr, 22 tow. Janicki — w pełni 
mogę ocenić, że nowa instrukcja 
wyborcza Komitetu Centralne- 
go zabezpiecza przestrzeganie za 
sad demokracji wewnątrzpartyj 
nej w pełnym tego słowa znacze 
niu, oraz mobilizuje cała organi 
zację do wzmożenia czujnośc* re 
wolucyjnej. Każdy towarzysz 
wysuwający kandydata do egze- 
kutywy, zdaje sobie sprawę z 
odpowiedzialności, którą bierze 
na siebie. Z drugiej zaś strony 
słuchając życiorysów Kandyda- 
tów, wszyscy uczestnicy zebra- 
nia mają możność poznania ich 
przeszłości, a co zatem idzie stwa 
rzenia sobie pełnego obrazu czło 
wieka, który kandyduje do 
władz partyjnych. 

„Na naszym zebraniu — pisze 
dalej tow. Janicki, towarzysze 
nie ograniczali się do biernego 
wysłuchania życiorysów. Prze- 
ciwnie, zadawali wiele pytań: Co 


robiliście w czasie okupacji? Czy 
nigdy nie służyliście w policji 
granatowej, ani ktoś z waszej ro 
dziny? Czy nikt z waszych bli- 
skich nie przyjął Volksłisty? Do 
jakich organizacji 'należeliście 
przed wojną itd. 

Kandydaci do egzekutywy 
udzielali wyczerpujących odpo- 
wiedzi, powoływali się na ludzi, 
którzy z nimi przebywali w da- 
nym okresie i mogą wydać o 
nich opinie“. 

O podobnie żywym przebiegu 
wyborów piszę nam również 
hasz korespondent z PMS tow. 
Latocha oraz korespondent z Za 
kładów Dziewiarskich im. Dura 
czą. > 

„Do władz partyjnych wybraliś 
my takich towarzyszy. którzy nie 
kierowali dotąd robotą partyjna, 
lecz dali się poznać jako uczci: 
w', oddani partyjniacy. Dlatego 
jesteśmy pewni. że nasza nowa 
egzekutywa, której wybór zaw- 
dzyęczamy uchwałom III Ple- 
num K. C., sprosta poważnym za 
daniom. jakie przed nią stoją“. 


Dalsz 


a usprawnianie 


WAWUATAMMATOMMWMNAMMUHNNATAMMNOWOWOAMI 


Zamienił 


wi — „przyszywune”. 


Str. 


stryjek... 


Wujek Sam. Źreszią 


I w ogóle nadużycie słowa: wujek, które — zgod- 


nie z przyjetymi pojęciami — kryje, że tak powiem, coś miłego, serdeczne- 


go, dobrotliwego. 
jaszków bynajmniej nie należy, 
który wiecznie kombinuje, jak by tu 


Wuj Sam do kategorii tych popularnych dobrych ttu- 
I ręcz przeciwnie: jest to ponury osobnik; 


kogoś — nie koniecznie naweł z po- 


śród krewnych i potwinouautych — orżnąć, oszcabić, wykantować czy aka: 


z 


leczyć, Gangster z „tcujaszka Sama“ 
No, bo weżmy taką Grecję. 


jak może od „paranteli* 


z 


è tyle. 


Bohaterski naród grecki odżegnuje się, 
Sumem, a wujaszek amerykański pcha się par 


force na Peloponez: mili — powiada — sercu mojemu jesteście, już ja 


się wami zaopieku ję... 


Ogólnie znana jest ta działalność „opiekuńcza“, 


Wyraża się ona w ser 


kach tysięcy.. pomordowanych Greków, wyraża się w nieustającej „ilo- 


stawie” głodu, nedzy i terroru. 


Wiadomo również, że wujele Sam głaszcze 


jednocześnie tzw. grzecznych Greków, tych, ca idą na pasku faszyzmu 


imperializmu. 


pośrednictoem amerykańskiego ambasułora i 


skowej, 


Gwoli sprawiedliwości trzeba przy 


Tym nawet pozwalą w Grecji „rzadzić”, oczywiście sa 


amerykańskiej misji woj- 
r 


znać, iż od czasu dö czasu amery- 


kański wujaszek pozwala sobie na akty dobroduszności nie tylko w sto: 
sunku do wybranych pupiłótc USA, ale również è względem całego społeczeń: 


stwa greckiego. 


usta swego ambasadora) — premier Diomedes? 
sami mówicie, łajdak faszystowski i w ogóle terrorysta. 


to rada: zamienimy go po prostu... 


Ot np. ostatnio: nie podobu się Wam — rzecze (przez 


Całkiem słusznie: lo. jak 
No, ale jest na 


l jaktyczae zamienił, mianując na miejsce skompromitowanego Diù- 


medesą skompromitowanego- jeszcze 
stowskiego i terrorysię Theotokisu, 


A naród grecki 


Ściśle biorąc. to nie tyle — stryjek, ite — wujek. 
szczegół mało ważny, bo pokrewieńsuco czy powinowactwo, jak to się mó: 
i 


w większym stopniu łajdoka faszy: 
— mic, nadal nieza- 


dawolony i szemrze: zamienił wujaszek na siekierkę kijaszek..., 


E, 


Tam, 


zaopatrzenia 


Hurt spożywczy - zespolony w jednym ośrodku . 
Centrala Spożywcza obejmie funkcje PCH i oddziału hurtu „Społem 


Nasz handel uspołeczniony może 
poszczycić się wielkimi osiągnięcia- 
mi Jeśli w latach 1945747 w dzie- 
dzinie hurtu odgrywał on zaledwie 
rolę czynnika interwencyjnego, w 
roku 1949 objął już 95 proc. ogól- 
nych obrotów. Ale ten szybką roz- 
wój i zwiększająca się jego róla w 
życiu gospodarczym kraju, nie zam 
wsze szły w parze z odpowiednio 
sprawnie działającym aparatem or= 
ganizacyjnym, 

Do końca 1949 r. handlem hurto-' 
wym artykułów spożywczych zaj- 
mowały się PCH oraz oddział hur- 
tu CSS „Społem, Do obowiązków 
pierwszej należało zaopatrywanie 
zakładów zbiorowego żywienia, skle 
pów własnych oraz kupców i pie- 
karzy prywatnych. Natomiast „Spo- 
łem* zajmowało się zaopatrzeniem 


sieci spółdzielczych sklepów deba- 


licznych. 


Z dniem 11. 1950 c Państwowa 
Centrała Handlowa i oddział hurtu 
CSS „Społem zostały zlikwidowane, 
,a na ich miejsce i ich bazie stwo- 
rzono Centralę Spożywczą, Przed- 
siębiorstwo Państwowo „ Spółdziel- 


cze, znające za zadanie wykonywa- | 


nie połączonych czynności obu tych 
poprzednio istniejących. instytucji. 


Przyczyny, które "wpłynęły na tę 
reorgamizację miały przede wszyst- 
kim na cglu przysporzenie jak naj- 
większych oszczędności ce 
narodowej w połączeniu z możliwie 
najściślejszą specjalizacją dla za- 
pewnienia Światu pracy pełnego i 
właściwego rozdzielnicbwa produk- 
tów i towarów. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


O systemie „O“ i pewnym referacie w PZPW Nr 37 


We wszystkich zakładach pracy za 
łogi fabryczne skupiaja swe wysiłki, 
aby powiększyć cszęzędności, aby 
wykorzystać każdą maszynę, 
minute i-każdą kiople paliwa czy 
simaru. Racjonalizatorzy dają wszyst- 
ko z siebie, aby skrócić proces pro- 
dukcji i zwiększyć tym potencjał o- 
szczędnościowy, 

Tymczasem w naszej fabryce 
PZPW Nr 37 oddział 1, przy ul. Gra- 
bŁowej, Sprawa oszczędzania przed: 
stawia się nieco inaczej. Wprawdzie 
i my oszczędzamy, a nasza załoga 
usiłuje przy pomocy usprawniefi pio 
dukcji zmniejszyć jej koszty i zam- 
szczędzić surowca, jednak często na- 
sze dobre chęci napotykają nastrud- 
ny do przebycia mur biurokracji, 
wznoszoty przez niektóre referaty 
naszej centrali. 

A oto typowy przykład: 

Jak w każdej fabryce, posiadamy 
liczne transmisje, przez połączenia 
pasowe, poruszające maszyny tkac- 
kie. Osie tych transmisji obracają 
się w łożyskach, przytwierdzonych 
do ścian. Każde łożysko trzeba co 
pewien czas oliwić i właśnie to oli- 


Wyniki pierwszego ełapu 


konkursu zespołów tkackich przemysłu włókienniczego 


Jak wiadomo, z dniem 1 Grudnia 
ubiegłego roku rozpoczął się konkurs 
na najlepsze zespoły tkackie w prze- 
myśłe wełnianym. W Łądzi przystą- 
piło do konkursu 170 zespołów. 
Pierwszego miesiąca najlepsze wyni- 
ki uzyskały następujące zespoły tkac 
kie; 
| W PZPW Nr 1: zespół Józeia Zy- 
gmunda — 113 proc. bazy, 100 proc, 
primy, Stefana Szpakowskiego — 123 
proc, bazy, 99 proc. primy, Kazimie- 
rza Kukvlaka — 106 proc. bazy, 99 
proc. primy oraz zespół Marii Terpi- 
lak — 104 proc. bazy, 98 proc. primy, 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęły 
się zespoły: low, tow. Tomasza Ma- 
ciejewskiego — 112 proc. bazy, 100 
proc. primy, Wacława Linczewskiego 
— 100 proc. bazy, 100 nroc. nrimv. 


| 


oraz zespól Jana Drewnowicza — 
115 proc. bazy, 100 proc. primy, 

W PZPW Nr 3 najlepsze wyniki 
zdobył zespół tow. Leona Tylmana— 
111,8 proc. bazy i 99 proc. primy. 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się trzy 
zespoły: tow. Alfonsa Biesiady — 
113 proc. bazy, 100 proc. primy, tow. 
Andrzejewskiego — 118,3 proc. bazy, 
09 proc. primy oraz tow, Jana Mar- 
cinkowskiego — 107 proc. bazy, 100 
proc. primy. 

Wśród tkaczy z PZPW Nr 36 prym 
dzierżą członkowie zespołów: tow. 
tow. Stanisława Rosiaka — 112 proc. 
bazy, Bronisława Krajewskiego 
110 proc, bazy i Leokadii Dębiec — 
104 proc. bazy. Wszystkie te zespoły 
w ciągu ubiegłego mlesiąca praduka- 
wałv 100 prac, primy, 


W PZPW Nr 37 na pierwszym 
miejscu stoi zespół tow. Jana Kon- 
werskiegó—115 proc. bazy, 106 proc. 
primy. 

' W PZPW Nr 38 przoduje zespół 
tow. Wiktorii Koniusz — 131 proc. 
bazy, 100 proc, primy, 

W. PZPW Nr 39 na pierwszym miej 
scu stoją zespoły: tów. tow. Francisz- 
ka Żuchowskiego — 119 prac. bazy. 
69,5 proc. primy oraz Stefana Jani- 
szewskiego — ł12 proc, bazy i 99,8 
proc, priny, 

W PZPBiW ni najlepsze, cho- 
cia: w porównaniu z innymi zakłada- 
mi dość słabe wyniki, uzyskał zespół 
tow. Anny Ściegiennej — 109,7 proc, 
bazy oraz 71,43 proc, primy. 

Od i stycznia rozpoczął się drugi 
i ostatni etap konkursu. 


wienie stało się nieszczęściem dla 
wszystkich maszyn, stojących pod ta 
kim łożyskiem transmisyjnym. Kiedy 


każdą | pracownik napełni łożysko oliwą, a 


następnie puści w ruch transmisję, 
oliwa wytryskuje z łożysk, wylewa 
się i spada na maszyny z wątkiem, 
brudząc wełnę i robiąc plamy na to- 
warze. Z. drugiej strony wiemy, że 
oliwa jest produktem drogim i nale- 
ży szafować nim oszczędnie, Robot- 
nicy naszego oddziału od dawna już 
prosili o wanienki, które umieściłoby 
sie pod łożyskami i w ten sposób 
zbierało spływającą oliwę. Niestety, 
referat zaopatrzenia na wszystkie na 
szę zamówienia odpowiada, że nie 


posiada blachy, oliwa zaś w dalszym 
ciągu spływa, marnuje się i niszczy 
towar. 

Uważam, że koszty kupna blachy i 
wykonania wanienek byłyby nie- 
współmiernie mniejsze, niż suma o- 
hecnie powstających strat. 

Dzisiaj, kiedy przystąpiliśmy do 
realizacji Planu 6-letniego, wypowia- 
dając walkę każdemu marnotraw- 
stwu, nie wolno dopuszczać się po- 
dobnego niedbalstwa. Sprawą tą musi 
zająć się kierownictwo naszych za- 
kładów. Czeka na to cała załoga. 

A. Dabrowski 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPW Nr 37 oddział I 


Zatory w przędzalni średnioprzędnej 


należy natychmiast usunąć 


Od pewnego czasu w  przędzalni 
średnioprzędnej PZPB im. Stalina 
daje się zauważyć niepokojące zja- 
wisko, Dość często zdarza się, że 
wazeciennice średnioprzędne nagle 
stają. Zatrzymanie maszyn w jed- 
nym punkcie produkcji powoduje, 
oczywiście, zatory w dalszych sta- 
diach. A więc gdy na salę obręcz 
niaków przyjeżdża wózek z niedo- 
prządem, wszystkie prządki pragną 
jak najszybciej otrzymać swó; przy- 
dział półfabrykatu, co wywołuje 
czeste nieporozumienia i zamiesza- 
nie wśród robotnie. 

. 


ri 


Próbowałem ustalić przyczynę tej 
dezorgamizącji pracy w przędzalni 
średnioprzędnej. I co sią okazało? 

Jedną z przyczyn jest to, że na 
oddziale przygotowawczym przenosi 
się ciągarki z jednej sali do dru- 
giej. Ponieważ wydział techniczny 
niedostatecznie się tą sprawa inte- 
resuję, ciągarki rozbiera się w ciągu 
8 godzin, a ich składanie przeciąga 
się do jednego, lub nawet dwóch ty- 
godni. 

Operacja montowania maszyn po- 
chłania moim zdaniem stanowczo 
zbyt wiele czasu. 

Druga przyczyna, trudniejsza do 
usunięcią, tkwi w tym, że przy wrze 
ciennicach — maszynach śtieżo wy 
remontowanych. mractiia w wiekszoś 


ci mało wykwalifikowane robotni- 
ce, nie umiejące należycie wykorzy- 
stać swych maszyn. 

Obie wymienione powyżej przyczy 
ny są bardzo poważne i każą bić ną 
alarm. Organizacja partyjna, nasza 
rada zakładowa oraz kierownictwo 
przędzalni powinny się najrychiej 
zająć tą sprawą, gdyż niedostateczna 
produkcja miedoprzedu może fatal- 

ie odbić się na wykonaniu naszych 
planów, a zarazem uszczupla zarob- 
ki prządek na obręczniakach. 

Władysław Jóżwiak 
korespondent fabryczny .„Głosu* 
z PZPB im. Józefa Stałina 


Państwowa Centrala Handlowa, 
pomimo tego, że została powołana 
do pracy tylko ma szczeblu hurtu, 
właściwie działała na trzech szczęe= 
blach, t, zn. zbytu, hurtu i detalu. 
Szczęgólnie prowadzenie własnych 
Sklepów detalicznych obok hiinrtow= 
ni bywa trudne do pogodzenia, Han 
del detaliczny jest instrumentem go 
spodarczym szczególńtie czułym, cał- 
kowicie różnym od hurtu zarówno 
pod względem organizacji, jak i me 
tod pracy. 

Powołane niedawno do życia no= 
we przedsiębiorstwo Miejski Hane 
del Detaliczny mające pracować wy 
łącznie na odcinku detalu, da pew- 
ność właściwego wywiązania się z 
zadania, pozwalając jednocześnie 
Centrali Spożywczej na pełne wy- 
specjalizowanie się w handlu hur= 
towym artykułami spożywczymi, 


Obecnie uspołeczniony handel de= 
taliczny znajdzie źródło zaopatrze- 
nia dla swych sklepów w miejscu 
swego działania. względnie w naj- 
bliższym promięniu, to przyniesie 
ogromne oszczędności transportowe, 
a równocześnie woli Central 


pi 
Spożywczej, operującej większą ma 


PCH i 


Są towarowa, niż dotychczas 


„Soołem* oddzielnie, korzystać w BO 
proc. z transportów kolejowych, 
znacznię tańszych od samochodo= 
wych. 


„ Istnienie dwóch instytucji o zbli- 
żonym zakresie działania, jak Od- 
dział hurtu CSS  „Społem* i PCH 
utrudniało również właściwe wyko 
rzystywanie magazynów; których 
na ogół posiadamy zbyt mało. Nię= 
jednokrotnie zdarzały się wypadki 
przeładowania magazynów jednego 
przedsiębiorstwa, obok niewykorzy= 
stania ich w drugiej instytucji, Wy- 
padki te w nowym przedsiębior= 
stwie już nie nastąpią, Magazyny bę 
dą racjonalnie użyte, a nieodpowie- 
dnie lub połoźone zbyt daleko. od 
bocznic kolejowych zostaną zlikwi- 
dowane. Przyniesie to wielomilicno- 
we oszczędności, a tym Samym 
znacznie obniży koszty handlowe, 
Powołana do życia z dniem 1 
stycznia br. Centrala Spożyweza 
ma do wypełnienia w ramach 
planu 6-letniego zadanie donio- 
słe i odpowitdzialne, polegająte 
ną zapewnieniu wszystkim lu= 
dziom pracy niezbędnej ilości ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, do- 
starczenie ich w odpowiednim 
czasie, w odpowiednim  asorty- 


mencie i w odpowiedniej ilości. 


Z życia naszych 


DZIEWIARSKA „SZOSTRKA” 
Załoga Dziewiarskiej Szóstki wy 
pelita zobowiązania Stalinowskie, 
wykonując ponad plan 40 tys. sztuk 

bielizny, o wartości 17 milj. zł. 


BOHATERKI WART STALINOW- 
SKICH W PZPB NR. 21 

W dniach pełnienia Wart Stali- 
nowskich, w zakładach P. Z. P. B. 
Nr. 21 wyróżniły się następujące 
pracownice: tkaczki, Regina Poręb- 
ską, Stanisława Przychodna, raz 
młodzieżówki Maria Leśniewska i 
Aleksandra Skrobisz — prządki, Leo 


zakładów pracy 


kadia Man, Weronika Stachura i 
przewijaczka Janina Ławińska, Wy 
żej wymienione robotnice znacznie 
przekroczyły swe dotychczasowe 
normy i podniosły jakość swej pro- 
dukcji. ; 

PAŁAC FABRYKANCKI DLA 
DZIECI ROBOTNICZYCH ` 
Dnia 9. 1. zostanie otwarty źłó- 
bek i przedszkole przy PZPB w Ru 
dzie. W tym celu został odbudowa= 
ny były pałac fabrvkancki. Opec- 
nie dzieci w żłobku i przedszkolu 
będą miały doskonałe warunki hi- 

gieniczne. 
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Str, 4 


Dni Stalinowskie w Berlinie 


; | Jak robotnicy niemieccy wczcili 
Wielkiego Wodza mas pracujących eałego świata 


Było to o godzinie 5 po dniu 
tego dnia, kiedy miliony deren 
pokoju ludzi na całym świecie wspo 
PURE ao oma piej Stalina, będące 

m łącznośc rzyjaźni mię- 
dzynarodowej. z: a 

Stałem na trybunie, wzniesionej u 

wjazdu do Alei Frankfurckiej, wiel- 
kiej arterii komunikacyjnej, która 
na przestrzeni 8 kilometrów prowa- 
dzi do granic miasta, aby połączyć 
się z drogą wiodacą do Frankfurtu 
nad Odrą — do granicy z Polską. 

Trybunę wzniesiono z okazji świe 
ta, gdyż z woli demokratycznych 
kół stolicy Niemiec — Aleja Frank- 
furcka, biegnąca po środku straszli- 
wie w czasie wojny hitlerowskiej 
zniszczonej dzielnicy robotniczej, 
miała otrzymać nową,  zaszczytną 
nazwę — Alei Stalina. 


Aleja Stalina w Berlinie 


Patrzyłem z trybuny na maszerują 
ce przy światle pochodni z rozwinię 
tymi sztandarami szeregi armii ro- 
botników, którzy przybyli tu wprost 
ze swych zakladów pracy, jeszcze w 
robotniczych kombinezonach, aby 
wziąć udział we wspólnej manifesta- 
cji. 

Słuchałem wygłaszanych przemó- 
wień: „Stalin jest heroldem poko- 
ju! — mówił Hans Jendrezky, prze 
wodniczący organizacji berlińskiej 
SED. — Ale jeszcze bardziej wy- 
mowny, bardziej porywający od je- 
go słów był nastrój, panujący wśród 
mas na ulicy, były skandowane 
przez młodzież okrzyki „Sta-lin, 
Sta-lin* į wybuchające co chwila z 
mocą i z młodocianą werwą „Niech 
żyje. niech żyje wiele lat — dla na- 
szego i dla wspólnego dobra“! 

Burmistrz dr Schwarz obwieścił 
o przemianowaniu arterii: grzmot 
oklasków rozległ się z tłumu, kiedy 
odsłonięto nowe tablice z wielkim 
napisem „Aleja Stalina“, a w kilka 
do później — w najbliższym są- 
siedztwie położono kamień węgielny 
pod budowę pierwszego wielkiego 
osiedla mieszkaniowego dla 576 ro- 
dzin, gdzie wiekszość półtoraizbo- 
wych z kuchnią i łazienką budowa- 
nych lokali wzorowanych jest na ty- 
pie „Warszawa“, 


Podobizna wśród gwiazd 
Wieczorny mrok Alel Stalina roz- 


jaśniły jarzące się reflektory, nad 
tłumem zapłonęły pochodnie, trium- 
falnym marszem zagrzmiały orkie- 
stry, a wtedy rozbłysnął nagle ty- 
siącem iskier | rozjaśnił niebo ol- 
brzymił k y fajerwenk, W 
orgii różnobarwnych wiate? uka- 
zał się wysoko nad trybuną oelbrzy= 
mi świetłny portret Stalina, a póź- 
niej płomienny, wielkimi zgłoskami 
kreślony napis: „Robotnicy wszyst- 
kich krajów składają swe życzenia 
Stalinowi"! 


Kilka minut trwało świetlne zja- 
wisko na wieczornym berlińskim nie 
bie, a potem przy dźwiękach „Mię- 
dzynarodówki' ruszył potężny roz- 
śpiewany tłum w kierunku Placu 
Aleksandra i Unter den Linden, by 
zakończyć uroczysty dzień na licz- 
nych wieczornicach w zakładach pra 
cy. 

* é cj 

Rząd Niemieckiej Demokratycznej 
Republiki i jej przedstawicielstwo 
parlamentarme — Izba Ludowa o- 
raz Izba Krajów — uczciły dzień u- 
rodzin Stalina -na wspólnym uro- 
czystym posiedzeniu, które odbyła 
się w wielkim gmachu Opery Pań- 
stwowej. Powiewały nad nim obok 
flag czerwonych, flagi 'republikań- 
skie. 

W loży honorowej zasiedli obok 
prezydenta Piecka, członkowie rā- 
dzieckiej Komisji Kontroli, szefowie 
misji wojskowych i dyplomatycz- 
nych państw demokracji ludowych, 
pisarze niemieccy, wybitni uczeni — 
antyfaszystowski Świat kultury i po 
stępu, jakże inny i jakże różny od 
zbieraniny, oglądanej w Bonn. 


Szczupły ; wysoki w czarnym ża- 
kiecie stanał na podium przewodni- 
czący Izby Ludowej — Dieckmann. 
„Zmajdujemy się pośrodku naszego 
stulecia — oświadczył mówca. 
Gdy dzwony obwieszczą światu po- 
czątek roku 2000-nego — będą się 
nasze dzieci i nasi wnukowie zasta- 
nawiać nad tym, jaką ostatecznie 
nazwę trzeba będzie nadać dwudzie- 
stemu stuleciu — my jednak już dziś 
możemy wyrazić pewność, że 
Stalin należeć będzie do . najwięk- 
szych osobistości tej epoki! 


Trudno opisać entuzjazm, jaki za- 


panował po tych słowach. Nie było 
końca okrzykom, owacjom i oklas- 
kom, których temperatura przekro- 
czyła daleko poza ramy wszelkich 
aktów oficjalnych. 

Godne zaparniętaenia są słowa któ- 
re na początku wyrzekł Dieckmann 
iż „rzeczą nienotowaną dotychczas 
w histórii narodu niemieckiego jest 
fakt tak uroczystego świętowania u- 
rodzin męża stanu, stojącego na cze- 
le innego państwa. 


Etaoy wielkiego życia 

O życiu i rewolucyjnej działalnoś- 
ci tego męża stanu mogą berlińczy- 
cy dowiedzieć się z wystawy, która 


od dnia swego otwarcia w Domu 


Demokratycznej Prasy Niemieckiej 
cieszy się niesłabnącym  powodze- 
niem. 

Wystawa o życiu Stalina jest wy- 
stawą rozwoju i potęgi klasy robot- 
niczej która Go wydała, 


Wystawa Stalinowska w Ber- 
linie jest trwałym dokumentem, 
który uczy, a zarazem ostrzega: 
że nigdy już więcej ciemne, ła- 
knące krwawych zdobyczy Siły 
nie powrócą tu do władzy, póki 
istnieje, rozwija się i potężnieje 
obóz Stalinowski — obóz Świa- 
tła, radości i pokoju. 


Leopold Marschak 


= 


s 


4% 


Nr 8 


| Marmurowe pałace pod Moskwą 


Dnia 1 stycznia 1950 r. nastąpiło otwarcie nowej linii metra moskiew 
skiego, stanowiącej część linii okólnej tzw. Wielkiego Pierścienia. — 
Na zdjęciu: jedna z sal stacji „Kurska“ 


Inauguracja sezonu operowego 
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Niewatpliwie poważną luką we 
wspaniałe odbudowującym się ze 
zniszczeń wojennych życiu kultural- 
rym Warszawy był z początku brak 
opery, a w ostatnim czasie brak ta- 
kiej sceny operowej, jaką powinna 
posiadać stolica. Inauguracja sezonu 
operowego w Państwowej Operze i 
Tilharmonii w Warszawie — premie- 
tą „Goplany” pozwała sądzić, że 
Opera Warszawska ma już swój naj- 
trudniejszy okres poza sobą, 

Kierownictwo Opery Warszaw- 
skiej objął Zdzisław Górzyński. 35- 
osobowy zespół Spiewaczy, na czele 
którego stoją: Ewa Bandrowska- 
Turska, Franciszka Denis-Słoniewska, 
Stanistaw Roy, Bolesław Jankowski 
i Kazimierz Poreda, 50-osobowy chór 
pod kierownictwem Stanisława Na- 
wrota, S0-osobowy balet pod kierun- 
kiem Stanisława Mistrzyka z prima- 
balerinami: Olgą Glinkówną, Stani- 
sławą Selmówną, Sabiną Szatkowską 
i tancerzami: Zbigniewem Kilińskim 
1 Witoldem Borkowskim oraz 70-03o- 
bowa orkiestra z dyrygentami: Gó- 
rzyńskim, Mierzejewskim 1 Mazur- 
kiewiczem pozwalają stwierdzić, że 


„Moja Republika” 


Poemat Emiliana Bukowa — poety radzieckiej Mołdawii 


W roku 1932 w jednej z podziem- 
nych drukarni Besarabii, wydrukowa 
no zbiór wierszy pt. „Praca wre”. 
Była to pierwsza książka młodego 

oety, Emiliana Bukowa. Ksłążka ta 
była wezwaniem do walki z ciemię- 
życielami narodu mołdawskiego — 
rumuńskimi obszarnikami 1 kapitali- 
stami, którym w r. 1919 udało się o- 
derwać prawobrzeżną Mołdawię (Be- 
sarabię) od Związku Radzieckiego. 


Na łamach czascpisma radzieckie- 
go „Nowyj Mir” ukazał się niedaw- 


no — przetłumaczony na język rosyj; 


skl — poemat E, Bukowa pt. „Moja 
Republika”, 


Siedemnaście lat dziel 
książkę, prześladowanego przez 
darmerię rumuńską, ' komsomolca- 
konspiratora, od poematu „Moja Re- 
publika", 
ednym x najwybitniejszych poetów 

ołdawii radzieckiej, deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR. Ileż 
zmian zaszło w ciągu tego czasu w 
ojczyźnie Emiliana Bukowa! O wielu 
z nich mówi poeta w swoim nowym 
utworze. Po dawnych wierszach, wzy 
wających do walki z ciemiężycielami, 
przyszły wiersze radosne, opiewają- 
ce nowe życie, które stało się udzia- 
łem ludu pracującego Besarabii dzię- 
kl ponownemu zjednoczeniu w 1940 
roku z całym narodem mołdawskim. 

Poemat „Moja Republika" opowia- 
da o dniu dzisiejszym radzieckiej 
Mołdawii, o twórczej pracy wolnego 
narodu. Poemat ten — to szereg nā- 
stępujacych po sobie epizodów, od- 
twarzających życie rodziny chłopa 
mołdawskiego, Jona Plemade. 


pierwszą 


Stary Jon Plemade waha się począt 
kowo i zastanawia, czy ma wstąpić 
do organizowanego we wsi kołchozu. 
ale dzieci jego śmiało weszły już na 
drogę nowego życia: córka jest zna- 
na w całym rejonie, najlepszą bryga- 
dzistką kołchozu, młodszy syn uczy 
się na koszt państwa w szkole rze- 
mieślniczej, a starszy pracuje owoc- 
nie w dalekim kołchozie rosyjskim. 

Z ogromną siłą poetycką maluje 
Bukow rozkwit gospodarki 1 kultury 
na wyzwolonej ziemi. Temat ten po- 
traktowany jest najbardziej plastycz 
nie w tej części utworu, w której au- 
tor opowiada, jak dzięki pracy koł- 
choźników znowu napełniają się So- 
kiem wyniszczone  latorośle winne, 
jak urzekają znowu swym pięknem 
wspaniałe grona rara niagre — rzad 
kiego gatunku winogron. W opowia- 
daniu o zaniedbanych na skutek woj 
ny, a potem przywróconych do życia 
winnicach potrafił poeta wyrazić ból 
ziemi, szarpanej przez czołgi i pociski 
wroga, potrafił odmalować uczucia 
człowieka radzieckiego, który idzie 
w bój, by walczyć o swe prawo do 
wolnego życia I wolnej pracy, o pra- 
woa do stworzenia prawdziwego szczę 
ścia ludu na wyzwolonei ziemi. 


| 


Jeden z ostatnich rozdziałów poe- 
matu rozpoczyna się obrazem wiosny, 
która kroczy po polach na spotkanie 
wiosny życia ludzkiego, w budzącej 
się, wyzwolonej Mołdawii. 

Pełne są również tych wiosennych, 
radosnych uczuć inne rozdziały poe- 
matu, opowiadające o wspaniałych u- 
rodzajach kołchozu, które dziwią, a 
zarazem zachwycają starego Jona 
Plemade: Poeta opowiada, jak na 


i miejscu dawnej niezgody sąsiedzkiej, 


kłótni o zabronowany skrawek cudzej 
ziemi lub zerwaną kiść winogron, 
zrodziła się wspólna praca na polu 
kołchozowym, mówi o dniu Święta 
Pierwszomajowego, kiedy to przy 
wspólnym, suto zastawionym stole za 


žan! siadła cała wielka rodzina kołchoźni- 


cza. 
Ta piękna wiosna, dobrobyt 1 szczę 


której autor jest obecnie | ście ludu mołdawskiego stały się mo- 


żliwe dzięki bratniej dłonł Związku 
Radzieckiego, wyciągniętej z pomocą 
do swej młodszej siostry — słonecz- 
nej Mołdawii, Myśl ta przewija się 
przez cały poemat Bukowa, znajduje 
wyraz w przeżyciach bohaterów i o- 
powiadaniach o ich losie, 

Poemat Emiliana Bukowa wyróżnia 
się nie tylko bogactwem treści, ale 
również wielkim uczuciem i świeżo- 
ścią w odtwarzaniu umiłowanych 0- 
brazów, idącej drogą rozkwitu gospo 
darczego 1 kulturalnego ziemi ojczy- 
stej. „Moja Republika" — to utwór 
tchnący głęboką prawdą: autor sta- 
wia nam przed oczyma wszystko to, 
co jest nowe, co wzbogaca i upięk- 
sza Życie narodów kraju socjalizmu, 
narodów, które wyzwoliły się raz na 
zawsze spod jarzma kapitalistyczne- 
go i własnym! rękami budują swoje 
szczęście, 


Warszawa odzyskała o5erę, godną 
stolicy. 

Spóźniony seżon (z powodu Kon- 
kursu Chopinowskiego i przebudowy 
sali „Roma') zainaugurowano „Go- 
planą” Władysława Żeleńskiego. 
Słusznie otworzono sezon operę pol- 
ską, czcząc zarazem stulecie śmierci 
Juliusza Słowackiego. 

Wartość muzyczna „Goplany” do- 
magała się, aby w większym, niż do- 
tad stepniu wprowadzić ją do reper- 
uaru naszych oper. Napisana przed 
54 laty odznacza się wielką świeżo- 
ścią. Jej olbrzymie wartości zawarte 
są w pięknej muzyce, która znako- 
micie oddaje poetycki charakter u- 
tworu, jego  baśniowo-fantastyczny 
nastrój, sąsiadujący z najbardziej rea 
listycznymi scenami. 

Dalsze plany repertuarowe Pań- 
stwowej Opery w Warszawie prze- 
widują wystawienie w bieżącym ro- 
ku szeregu oper o różnorodnym cha- 
rakterze. Po „Goplanie' wznowione 
zostaną: „Straszny Dwór” Stanisła- 
wa Moniuszki i „Eugeniusz Oniegin” 
Piotra Czajkowskiego. „Oniegin” o- 
trzyma nowe dekoracje Wacława 
Borowsklego i nową inscenizację Jó- 
zefa Wyszomirskiego. 

Następnie ujrzymy: „Cyganerię” 
Pucciniego, w reżyserii młodego re- 
żysera Jerzego Merunowicza oraz ba 
let „Pan Twardowski” — Ludomira 
Różyckiego, w wkładzie choreqgra- 
ficznym Stanisława Miszczyka oraz 
inscenizacji Jerzego Merunowicza. 

Ponadto Opera Warszawska wysta- 
wi „Carmen” Bizeta, w inscenizacji 
i reżyserii Leona Schillera, w deko- 


w Państwowej Operze w Stolicy — 


racjach Olo Axera oraz „Opowieści 
Hoifmana' Offenbacha, 


Na zakończenie sezonu wystawio- 


w  reżyserii| na zostanie prawdopodobnie „Halka” 


Merunowicza, w dekoracjach i kostiu | Stanisława Moniuszki*w inscenizacji 
J 


mach Władysława Daszewskiego. 


Leona Schillera, A. R. 


Doniosły wynalazek 


robotnika tartacznego 


B. robotnik tartaczny — obecnie 

radca w Ministerstwie Leśnictwa 
— 0b. Andrzej Stanisławski, doko- 
nat wynalazku brykietowania tro- 
cin bez substancji wiążącej (t. zw. 
lepiszcza) 1 skonstruował prostą i 
tanią maszynę do produkcji brykie 
tów tógo typu. 
i Ww wyniku badań własności 1 
przydatności użytkowej brykietów, 
wyprodukowanych przez ob. Stani- 
sławskiego, stwierdzono, że można 
je stosować nie tylko jako materiał 
opałowy, ale również używać jako 
pełnowartościowe paliwo dlą gazo- 
generatorów w pojazdach mechani- 
cznych. Znane dotychczas w techni 
ce brykiety trocinowe z lepiszczem 
służyć mogły wyłącznie jako mate- 
riał opałowy. s 

Wynalazek ob, 
posiada doniosłe znaczenie gospo- 


Stanisławskiego. 


darcze, rozwiązuje bowiem  pro- 
blem wykorżystania beziżytecznych 
dotychczas trocin, na kfórych usu- 
nięcie z tartaków — jako odpad- 
ków — wydawano po kilkadziesiąt 
milionów zł. rocznie. Produkcja bry 
kietów trocinowych wg: metody ob. 
Stanisławskiego, nie tylko zwię- 
kszy © ok. 10 proc. wydajność gos- 
podarczą drewna, ale ze względu: 
na przydatność tych brykietów ja- 
ko paliwa -do gazogeneratorów, u- 
możliwi wprowadzenie znacznych 
oszczędności w drewnie twardym, 
używanym dotąd do wyrobu kloo- 
ków, służących jako paliwo do ga- 
zogeneratorów. i 

Wz, prowizorycznych obliczeń, 
praktyczne zastosowanie wynalaz- 
ku ob. Stanisławskiego przyniesie 
rocznie około 1 milfarda zł. oszczę- 
dności. 


Szerokie plany wydawnicze 
Państwowego Instytutu Wydawniczego 


Państwowy Instytut Wydawniczy 
planuje na rok 1950 i lata następne, 
obok cennych nowości literatury pol- 
skiej i obcej, wydanie szeregu publi- 
kacji seryjnych, które zapoczątkuje 
„Biblioteka Myśli Postępowej”. 

W skład tego cyklu wejdą przekła 
dy i prace oryginalne prekursorów 
myśli postępowej, począwszy od Lu- 


krecjnsza aż po Frycza Modrzew- 
skiego i Staszica, rosyjskich myśli- 
cieli _ Herzena,  Czernyszewskiego, 
materialistów niemieckich Feuerba- 
cha i in, Publikacje te będą zaopa- 
trzone we wstęp i komentarze, 
Interesującą pozycją w planie wy- 
dawniczym PIW będą zarysy histo- 
rii kultury ZSRR, USA, Anglii, 


Przewrót w wiedzy i nauce rolniczej (v) 


Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 


Artykuł niniejszy jest V= 


z cyklu artykułów poświęc 
nych omówieniu teorii wie 
kiego uczonego radzieckie 
go W. R. Wiliamsa. 


Aby opracować racjonalny sy-= 
Wiliams o Ri === 


stem rolnictwa 
wie i metodycznie badał dotych- 
czasowe i dawne systemy rolni- 
cze. Zwłaszcza uderzyły go fatal- 
ne rezultaty, jakie dało w St, Zje- 
dnoczonych zaprowadzenie tzw. 
monokultur. Są to wielkoobszarni- 
cze gospodarstwa o kierunku wy- 
bitnie zbożowym, nie prowadzące 
zupełnie hodowli inwentarza po- 
ciągowego i użytkowego. W go- 
spodarstwach tych obserwujemy 
stały spadek plonów spowodowa* 
ny wyczerpaniem się zasobów gle 
by. 
Wiliams poddał druzgocącej kry 
tyce system monokultur wykazu- 
jąc, że „specjalizacja“ w rolnic- 
twie jest niesłuszną i daje złe wy 
niki gospodarcze. 

Jeżeli zastanowić się nad tym, 
co się dzieje z całym plonem pro- 
dukcji roślinnej, to okaże się, że 
zaledwie jego część ma bezpośred 
nio wartość dla człowieka, jako 
pokarm. Reszta (Wiliams oblicza 
ją na 75 procent), są to bezuży- 
teczne bezpośrednio dla ludzi od- 
padki, jak: 
wy, obierki, liście, nać, wreszcie 
otręby i makuchy, W ten sposób 
produkcja roślinna byłaby wyzy* 
skiwana zaledwie w jednej czwar 
tej części, a w trzech czwartych 
byłaby bezżużyteczna. I tak by by 
ło, gdyby w pomoc rolnikowi nie 
nrzychodził drumi dział produkcii 


słoma, zgoniny, ple- 


Trzy działy 
gospodarstwa wiejskiego 


rolnej, mianowicie hodowla zwie- 
rzat. Wszystko to, co nie przed- 
stawia bezpośredniej wartości dla 
człowieka, doskonałe nadaje się 
dła zwierząt bądź jako pokarm, 
bądź jako ściółka. Odpadki pro- 
dukcji roślinnej stają się materia- 
łem dla produkcji zwierzęcej. 
Resztki bez wartości zamieniają 
się w cenne produkty, jak mięso, 
tłuszcz, nabiał, Ale tu znowu za- 
chodzi zjawisko podobne, jak przy 
produkcji roślinnej. Tylko mała 
część odpadków roślinnych (Wi- 
liams oblicza je na jedną czwar- 
tą) jest zużytkowana bezpo- 
średnio przez zwierzęta, reszta 
ftrzy czwarte) prędzej czy póź- 
niej, znajdzie się w oborniku, bądź 
jako wydałiny zwierzęce, bądź ja- 
ko ściółka. Ostatecznie więc w o- 
borniku gromadzą się odpadki z 
obu typów produkcji rołnej, które 
nie mają już wartości ani dlą lu- 
dzi, ani dla zwierząt. Za ta obornik 
zawiera w sobie cenne pokarmy 
roślinne oraz jest surowcem dla 
tak potrzebnei dla gleby próchni- 
cy. Doprowadzić z powrotem obor 
nik do gleby, umieścić go prawi- 
dłowo w płodozmianie, przyczynić 
się do jego rozkładu, aby przy- 
niósł największy pożytek roślinom 
iest zadaniem trzeciego z kolei 
działu gospodarstwa rolnego, tj. 
uprawy i nawożenia roli, 


W taki sposób zazębiają się i 
wspomagają wzajemnie „wszystkie 
trzy działy gospodarstwa rolnego. 
Wiliams jest stanowczym przeciw 
nikiem gospodarstw o samej pro- 
dukcji roślinnej, choćby to czaso- 
wa dawało lepsze rezultaty. W 
rolnictwie socjalistycznym chodzi 
nie o chwiłowy zysk, lecz o stałe 
podnoszenie się urodzajności zie- 
mi, a tę można osiągnąć tylko dro 
gą połączenia produkcji roślinnej, 
zwierzęcej i należytej uprawy roli. 

Kluczową pozycję zajmuje tu 
wychów inwentarza, dła którego 
Wiliams przeznacza nie tylko od- 
padki produkcji roślinnej, lecz 
"również tzw. zieloną bazę paszo- 
wą. Odpadki roślinne są to prze- 
ważnie pasze suche, jak: słoma, 
plewy, bądź treściwe, jak otręby, 
makuchy, Na takiej paszy bez sia 
na, świeżej trawy i dużych ilości 
okopowych, nie podojna prowa- 
dzić racjonalnej hodowli, zwłasz- 
cza bydła mlecznego i trzody opa- 
sowej. Przy dotychczasowym sy- 
stemie płodozmiennym, gdzie łąki 
i pastwiska są zwykle niewystar- 
czające — lepszą gpaszę uprawia 
się na polach ornych. Pomniejsza 
to możliwości uprawy zbóż i ro- 
Ślin przemysłowych tak potrzeb- 
nych dla człowieka, nie mówiąc 
już o tym, że pola orne nie są do- 
brym stanowiskiem dla roślin pa- 


stewnych, które dla wytworzenia 
swej ogromnej masy organicznej 
wymagają dużo wilgoci i próch- 
nicy. y 

Tę wadę obecnego systemu rol- 
nictwa,usuwa Wiliams przezna- 
czając na produkcję roślin prawie 
cały nisko położony, wilgotny ob- 
szar łąkowy, który, jak wiemy, w 
systemie Wiliamsa jest wzięty pod 
stałą uprawę, Na tym obszarze ro 
śliny pastewne mają o wiele lep- 
sze stanowisko i dają wysokie plo 
ny. Wiliams pazwał ten obszar 
zieloną bazą paszową. 

Wielkie ilości, paszy z bazy” 
wraz z odpadkami roślinnymi z 
pól ornych dają podstawę dla in- 
tensywnej hodowli 1 produkcji 
wielkich ilości obornika, który 
można kierować tam, gdzie jest 
brak pokarmów i próchnicy, 

Organizacja gospodarstwa we- 
dług systemu Wiliamsa różni się 
zasadniczo ad gospodarki dotych- 
czasowej. 

Pod uprawę pługiem wzięta jest 
cała rozporządzalna (poza lasami) 
ziemią. 

Przy czym część bardziej sucha 
całego obszaru (tam, gdzie zacho- 
dzt niedobór próchnicy) przezna- 
czona jest na produkcję zbóż i w 
ogóle roślin sprzątanych przeważ- 
nie na ziarno, zaś część bardziej 
wilgotna obszaru, z pewnym nad- 
miarem próchnicy przeznaczona 
jest głównie na produkcję masy 

*roślinnej, Za pomocą tych dwóch 
obszarów: „polowego” i „łąkowe- 
go” następuje właśnie Ścisłe po- 
wiązanie prodąkcji roślinnej i 
zwierzęcej w jedną całość, 


Francji, Hiszpanii, krajów bałkań» 
skich i skandynawskich oraz równo- 


legle z tą serią wydawane zarysy 
historii tych krajów. 
Oddzielna serię stanowić będzie 


Biblioteka Utworów Dramatycznych, 
która obejmie nowe przekłady Aj- 
schyłosa, Szekspira, Gorkiego, O- 


'strowskiego, Shawa i innych. 


Biblioteka Klasyków Obcych i Pol 
skich, stanowiąca dalszy z cyklów 
PIW-u, obejmie pełne wydanie dzieł 
Sienkiewicza, pierwsze krytyczna 
zbiorowe wydanie dzieł Fredry, jed- 
notomowe zbiory utworów: Kocha» 
nowskiego, Potockiego, Mickiewicza, 
Słowackiegoż Norwida, zbiorowe wy- 
danie dzieł Tołstoja oraz rosyjskiej 
literatury pamiętnikarskiej. W skład 
tego cyklu wejdzie również seria pn. 
„Klasycy literatury młodzieżowej”. 
Z zakresu nauki o literaturze serię 
zarysów bibliograficznych zamknie 
zbiorowa praca nad słownikiem ter- 
nfitów literackich. 

Z wydawnictw z zakresu sztuk pla 
stycznych ukaża się monografie 
a Wicie Stwoszu, Matejce i in. oraz 
o najnowszym malarstwie tematycz- 
nym. Monografie te ukażą się w 
dwóch wydaniach, z których jedno 
zawierać będzie obfity materiał iłu- 
stracyjny oraz tekst opracowany- 
przez wybitnych krytyków, drugie, 
popułarne, przeznaczone dla szkół, 
świetlic etc. i 

Ukaże się również „Słownik sztuk 
plastycznych", opracowany już pod 
nacz. redakcją prof. St. Lorentza 
przez Instytut Historii Sztuki Uni- 
wersytetu Warszawskiego i Państwo 
wy Instytut Sztuki. 

Przewidziane jest też m.in. pełne 
wydanie listów Chopina. 
442%0209390241490099040030040 


Kronika muzyczna 


W. sali Filharmonii Śląskiej w Ka- 
towicach odbyły się zawody śląskich 
kół śpiewaczych. W zawodach wzię- 
ło udział 11 chórów. Jury przyznało 
pierwsze miejsce wśród chórów mie- 
szanych w kategorii I chórowi 
„Ogniwo“ z Katowice, w kategorii II 
— chórowi „Kasyno“ z Siemianowic. 
Wśród chórów męskich na pierwsze 
miejsce wysuuął- sie chór „Echo“ 
z Katowic, 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — H sekretarz 
— Zarząd Miejski ZMP, 
Straż Pożarna 
Kom. „Służby Polsce“; 
PŻPB 
Komisariat MO 
Zarząd Miejski 

91 Dworzec Koiejowy 
112 — PCE. 
215 — Pogotowie PCK. 
213 — Telegraf 


— 
— 
— 


. KINA: 
Kino „Polonia — komedia ra- 
Bziecka pt. „Arinka“, Dla młodzie 
ży. dozwolony- 


= z * 
Kino „ROBOTNIK” — wyświetla 
film prodwkcji czechosłowackiej pt. 


„Sumienie”, 


Redakcja „Głosu Pabianice": 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Pomóżmy Pakianickiemu Muzeum! 


Pisaliśmy przed kilku dniami o 
darach ob. ob. Lisowskiego i Mi- 
siaka dla Muzeum w Pabianicach. 
Dary ich, aczkolwiek cenne nie 
dotyczyły jednak historii Pabia* 
nic, a wydaje się nam, że ekspo- 
natów tego rodzaju znalazłoby się 
setki w domach obywateli mia- 
Sta. i 

Kilka miesięcy temu drukowa- 
liśmy list jednego z naszych ko- 
respondentów, który wzywał Czy 
telników „Głosu* ażeby składali 
na ręce kustosza Muzeum ob. Go- 
dlewskiegoreksponaty -tegas Wlas 
śnie rodzaju. Dotyczy to nie tyl- 
ko przedmiotów bardzo starych 
ale i eksponatów z niedalekiej na 
wet przeszłości, szczególnie z okre 


GŁOS PABIANIOKT 


Coraz więcej eki 


Prawie wszystkie pabianickie fa 
bryki i zakłady pracy zorganizo- 
wały bądź to w ubiegłym roku, 
bądź to jeszcze wcześniej robotni 
cze ekipy łacznościowe. obsługu- 
jące w- ramąch akcji miasto — 
wsi, bliżęj i dalej położone wsie 
powiatu łaskiego. Z początku e=“ 
kip tych było kilka. Potem licz= 
ba ich zaczęła wzrastać i wzrastać 


zaczął zasięg ich działalności w po 


wiecie, 

Jedna z najbardziej aktywnych 
i najwcześniej zorganizowanych 
ekip jest ekipa łącznościowa Pań 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego. Robotnicy z PZPB 
obsługiwali ostatnio szereg wst. 
Najczęściej wyjeżdżano do gminy 
Zapolice į do gminy Sędziejówi- 
ce. Jak się dowiadujemy. w naj 
bliższym czasie działać będzie we 
wsiach gminy Buczek szereg no- 
wozorganizowanych ekip z PZPB. 
tak że ogólna liczbą ekip łączno- 
ściowych w tych zakładach wzro- 
śnie do 12. 

PZPW 41 posiadają również jed 
na z aktywniejszych ekip, która 
już wiele razy wyjeżdżała do wsi 
Dubie. Zakłady L-1 obsługiwały 
bardzo często pobliską wieś Por- 
szewice, gm. Górka Pabianicka, 
Papiernia i Chemiczna nawiązały 
kontakt z chłopami gminy Cho- 
ciw. Ekipy łącznościowe działały 
również u Odzieżowców, w zakła 
dach im. Strzelczyka, w Blachow 
ni i w innych zakładach pracy. 

Nie zawsze praca ekip stała na 


fótografii i listów poległych na 
wajnie i w partyzantce oraz w nie 
mieckich obozach  konceńtracyj- 
nych. zdjęć działaczy politycznych 
i społecznych naszego miasta, nie 
istniejących już obiektów, waż- 
nych wydatzeń, egzemplarzy 
przedwojennych gazet pabianic* 
kich. bamiątek z obozów jeniec- 
kich i koncentracyjnych. doku- 
mentów z ghetta, zarządzeń i o- 
głoszeń niemieckich władz okupa 
oyjnych, życiorysów działaczy ro 
boótniczych. działających na terenie 
nąszega miastą, wszęlkiego. rodza 
ju literatury o Pabianicach itp. 
Bardzo możliwe, iż w niektó- 
rych domach znajdują się przed 
mioty z wykopalisk prehistorycz- 


sa okupacji niemieckiej a więc:i nych często znajdowanych w o- 


„PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni 


Wydawniczej 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcu 1950 roku wspaniałe 
wydane arcydzieło literatury polskiej 


ADAMA MICKIEWICZA 


PAN UAN 


G 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


406 stron druku w formacie 


24x33 cm - 12 dziesięcio- 


barwnych plansz w formacie 48533 cm - 2% rysunków 
barwnych tw tekście 


s 
Papior bezdrzewny - Druk offsetowy - Oprawa csło- 
płócienna, wielobarwna obwoluta 


Aby umożliwić jaknajszerszym kręgom czytelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 
Śpółdzietnia Wydatwnicza „Książka i Wiedza” opłasza 


PRZEDPŁATĘ 


która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 
Cana egzemplarza wraz 2 przesyłka pocztowa wynos) w przed- 


płarie zł 260— płatnych jódnorażówa 
teczaikach dowolnych do dnia 31 marca 1950 r. 
ża egzemplatz Jest cena tylko dia subskryhen- 
którzy wpłacą pełną należność do dnia 51.3.1930 p, Cena 


wpłacanych w 
cara zł 530.— 
tów, 


dzieła w rzedaży będzie znacznie wyższa. j 
w oriódpiacie egzemplarzy rozpocznie się 1 kwietnia 


tuh w trzech ratach 


Wysyłka zapła* 


ych 
Don. w kolejności zgłoszeń, Nakład ukaże sie w pięcłu pàr- 
tiach, z których pierwsze dwie przeznaczone będą wytącznie 


dla odbiorców w przedpłacie. 


Do czasu dosiarczenia wszyst- 


kich zamówionych w przedpłacie egzempiarzy ksiażka nie 
będzie w sprzedaży. 


Zgłoszenia na przedplatę 


należy kierować do Sp. Wyd. 


„Ksłążka i Wiedza“ Warszawa, ul. Smolna 13, Konto czekowe 


WP: K. 


a. 


Nr 1-136295 


Rozgrzana rura przyczyną pożaru 


W dniu wczorajszym wybuchł 
pożar przy ul. Strzeleckiej Nr. 
21. Ogień powstał od rozpalone | 
rury  piecykowej. biegnącej 
przez drewnianą izolowańą W 
dodatku trocinami ścianę, do głó 
wanego przewodu. 

Mieszkańcy domu w porę za- 
uważyli pożar i zawiadomi 
straż. — W akcji prówadzonej 
przez komendanta Feliksą Han- 
sa, brały udział dwa samochody 
z dwunastoma strażakami. Szyb 
kiemu, aczkolwiek utrudnione- 
munieco przez mróz i śnieg dzia 


łaniu tej grupy, zawdzięczamy 
zlokalizowanie ognia i minimal- 
ne straty, Spaliła się ty ko część 
ściany drewnianej. 

Wypadek ten powinien zwró- 
cić uwagę obywateli naszego mia 
sta na to, że montowane domo- 
wym“ sposobem na zimę piecyki, 
bardzo często stają się przyczyna 
pożaru Łatwiej jest zawczasu o 
tem pomyśleć * usunąć wady w 


ich instalacji niż później gasić 
ogień. Dobrze by było, gdyby 


Komitety Domowe zechciały za 
iać się ta sbrawa. Hs. 


| bogaty 


mL Lr DLN QQ | ————ó oweewccwcwwccccwwcecwwwwwccce wew 


i 


a 


odpowiednim poziomie. W począt 
kowej fazie wyjazdów zdarzało się. 
że niektórzy z towarzyszy trakto 
wali wyjazd jako majówkę nie ro 
zumiejąc doniosłości ani celów 
akcji. Ostatnie jednak wyjeżdża 
li na wieś już tylko ludzie świado 
mi celów stójących przed nimi, co 
do których miano pewność. że go 
dnie reprezentować będą wobec 
chłopów klasę robotniczą i swój 
zakład pracy. 

Niektóre ekipy, jak np. ekipa 
tow. Górnego z PZPB, obsługują- 
ca wsie Wygielzów i Młodawin 
w. gminie Zapolice, nawiązały kon 
takt z młodzieżą licealna naszego 
miasta I zabierały ostatnio ze sa- 
bą spore grupki uczniów ZMP- 
owców. Uczniowie dawal; na wsi 
program artystyczny, a 
przy tym rabieral doświadczenia, 
które przyda im się, gdy po ükoń 
czeńiu szkoły staną do pracy W 
fabrykach i biurach i gdy wypad 
nie im wtedy wyjechać na wieś już 
jako członkom ekipy robotniczej. 

Pierwsza ekipa młodzieżowa 
powstała z Inicjatywy ZMP-ow- 
ców IH Łiceum dla Młodzieży Pra 
cującej w myśl zobowiazania pod 
jętego ku czci 70 rotznicy uro 
dzin Towarzysza Stalina: Kierow 
nictwo ekipy robotniczej z PZPR. 
z którą wyjeżdżali na wieś ucznio 
wie, wyraża się bardzo pochlen- 
nie o młodzieżowych wysiepach 
na wsi, a młodzież wiejska z utęs 
knieniem czeka na kolejne przy- 


bycie swych kolegów z miasta. < 


kolicach Pabianic, Młodzież szkol 
posiada zapewne rozmaite 
narzedzia krzemienne naszych pra 
przodków, spotykane częsta na tzw 
Pliszce +i stare monety. Wśród 
starych pamiątek rodzinnych zna 
leźć można u niejednego z naszych 
mieszkańców stare księgi, doku- 
rnenty. pieczęcie, listy. Tego ro- 
dzaju rzeczy nie powinny butwieć 
gdzieś po “skrzyniach į na stry- 
chach i niszczeć bezużytecznie Mo 
ga one stanowić bardzo ważny przy 
czynek do historii naszego miastu 
i dłatego obowiazkiem każdego z 
nas jest zlozenie ich w Muzeum, 
bądź jako dar, bądź jako depozyt 
i uprzystępnienie obejrzenia «ich 
szerokiemu ogółowi mieszkańców 
naszego miasta. 

Wszelkiego rodzaju pamiktki i 
eksponaty składać należy w Mu- 
żeum w Zamku pabianickim ha 
ręce kustosza, ob. Godlewskiego. 
Nazwiska ofiarodawców podawać 
będziemy do publicznej wiadoma- 
ści w „Głosie“. 


ZE SPORTU 


na 
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p robotniczych jedzie na wieś 


Nasi racjonalizotorzy 


Teodor Raszewski 


Wiele precyzyjnych aparatów, 
niewyrabianych dotychczas u has 


Podobne ekipy młodzieżowe po |ważnie pomogliby im w pracy. a|w kraju, musi sprowadzać jeszcze 
winny powstać i w innych szko- |szczególnie zajęliby się zorganizo 


łach posiadających silne organiza 
cje ZMP-owskię į SP-owskie; w 
Lic. Handlowym, w I Jedenasto- 
latce im. Śniadeckiego, w If Jė- 
denastolatce TPD. w Liceum Me 
chanicznym, Papierniczym i Che- 
micznym. Wyjeżdżając wraz z ro 
botnikami na wieś, licealiści po- 


waniem i uaktywniemiem wiej- 
skich kó} ZMP i hufców SP. Trze 
ba pamiętać także o tym, że wieś 


spragniona jest rozrywek kultu-' 


ralnych. a uczniowskie zespoły 
świetlicowe mogą na wsi wiele 
zdziałać na tym polu. 

rb) 


Echa Dni $talinowskich w PZPB. 


W niektórych oddziałach PZPB 
w dzień urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina wręczono uroczyś* 
cie dyplomy przodownikom pracv 
za zwycięstwo w II i III etapie 
współzawodniciwą. 

Między innymi uroczystość taka 
odbyła się w.Oddziele 7 PZPB, 
gdzie przemówił do robotników 
tzłonek Komitetu. Fabrycznego 
tow, Górny. który następnie doko 
nat wręczenia dyplomów brzodo* 
wnikom. 


Uroczystość ta. wypadła w po“ 


przemysł nasz z żagranicy., Dzię- 
ki usprawnieniem licznych na- 
szych racjonalizatorów., przysto* 
sowuje się do produkcji wiele nie 
czynnych lub starych aparatów i 
maszyn, dając w ten sposób na 
szemu krajowi wielkie oszczedno 
ści dewizowe. Pisaliśmy niedaw 
no jak to smarowńik Kopycki Ma 


rian z przędzalni „Łąki* prze 
robił kilkadziesiet starych nieu 


żytecznych maszynek do Wiązania 
niej, Dalej jeszcze poszedł mist 
meszyn obratczkowych z oddziału 
PZPB w Moszczenicy — eb, Te- 
odor Raszewski. Ob. Raszewski 


łączeniu z tak uroczystym dniem |przerobił bowiem i zmodyfikował 
bardzo podniośle i napewno na |precyzyjny aparat do pobierania 
długo pozostanie w pamięci wy- | Wyttzymałości nici na samoczyń= 


różnionych robotników. 

Obok delegata Komitetu Fabry 
cznego na Uuraczystości wręczenia 
dyplomów przodownikom był rów 
nież obecny przedstawicieł Związ 
ków Zawodowych — tow. Her- 
mel. 


| kosci zrywu. 


ny aparat z regulacją szyb” 
Ulepszenie ta jest 
tym cenniejsze, że na sprowadze 
nie podobnego aparatu z zagrani- 
cy wydać nałeżałóby kilkaset ty- 
stecy złotych. Dlatego też ob. Ra 
szewski otrzyma wysoka premię 
— 30.000 złotych. którą przyzna” 
łą mu zasto usprawnienie Zakła”. 


|dowa Komisja Usprawnień. 


Trzeba uaktywn 


p 
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ć świetlice 


w Blacharni Mechanicznej 


Zaloga Błacharni Mechanicz- | kilku miesięcach fabryka rozsze 


nej Nr. 19 nie posiada dótych = 
czus odpowiedniej świeliey, O- 
bećna świetlica nie odpowiada 


swoim rozmiarem ambicjom kid | pracy dużo młodzieży i 


turalnym. Załogi Blacharni, Rok 


temu wszystkie zakłady podłega | ruszyła. 


jące Wyż Dyrekcji 
Miejscowego mialy wspólna 
świętiicę na ul, Toruńskiej w Pa 
bianmicach. to też w każdym Za- 
kladzie wystarczała mała świotli 
ca lokalna,  Swietlicą wspólna 
na Toruńskiej wyposażona byla 
w najnowsze pomoce swiętlico- 
WE w ksiazki STY i gazety Do 
lej dobrze prowadzonej | _wzo- 
rowo zorganizowanej świeńflicy 
schodziły się 
cowrików W.D.P.M. 

Kiedy świetlicę ię zlikwido = 
wado, życie kulutalne wę po- 


szczególnych żalkładaciy zamarło. 


To samo stało sie. w Mechanicz 
nej Błacharni Ludzie przyzwy= 
ezajeni do świetlicy odczdli dot 
kliwie jej brak, gdyż kierownic 
twa zakładów nie umiały posta- 
wić swych lokalnych świetlic na 
odpowiednim poziomie.  Złożyły 
się na to dwa powody: brak 


liczne rzesze pra | 


rżyła swe dzialy produkcyjne i 
załoga jej powiekszyła sie pra= 
wie czterokrotnie, Przybyło do 
praca 
zakładzie odrazu 


spałćczna w 


zacja „Służba Polsce”, W ostal 
nich tygodniach powstalo też ko 
lo TPPR. Zdawało by się, iż pra 
ca świetlicowa i kulturalna mu- 


szy teraz w szybkim. terapie, Nie | 


stety, stan odretwienia poztstal 
iednak nadl taki sam. 

W chwili obecnej Blacharnia 
Mecnaniczna posiada silny ze- 
spół ludzi w Partyjnej Organiza 
cii Podstawowej, w kałe ZMP i 
SP. któryby mógł zorganizować 
na nowo życie świetlicowe za- 
kłachi, Kierownictwo: - zakładu, 
które * płamie budówe "nowej 
świetlicy. Winno poruszyć wszys 
fkie odnosne czynaiki w tej spra 
wie, śwłeffica Bowiem jest bar= 
dzo ważnym czynnikiem wycho 
wawczym i ogniskiem samo- 
kształcenia robotnika oraz miłą 


i pożyteczną rozrywką dla każde | SH ; i ? 
| zostały ściany, kończy się także 


większego lokalu oraz mała ak=| to, czy jest młody, czy stary. 


tywność ze względu fa małą licz 


go pracownika bez wzgledu na 
Kierownictwo zakładu Wraz 


bę pracowników. W ostatnich z Rada Zakladową i wszystkimi 


Hokeiści wychodzą na lód 


Nareszcie jest mróz — żywiej az] 
biły serca hokeistów pabianickiego 
«Włókniarza Czas porzucić wresż- | 
cie bloga bezczynność i zabrać się po | 
ważnie do pracy, tym bardziej, że w 
programie przewidziany jest: turniej 
hokejowy włóknidrzy Í niedalekie 
już mistrzostwa Klasy „B” LOZHL 
Pocieszenicm dla wsżystkich kibiców 
pabianickich: jest fakt, że czołowi za- 
wódnicy byłego PTG „Gwardia po 
osłatecznym rozwiażaniu lego klubu 
zasilili gremialnie drużynę hokejowa 
„Włókniarza” tworząc jeden, bardzo 
silny jak na nasze słosunki zespół. 
zawodnicy ci orzymali aolomatycz- 


lie zwolnienia z „Gwardii i są już 
zatwiecdzeni dla „Włókniarza. Dla- 
iego też kierownictwa klubu wyraża 


nadzieję, że hokeiści pabianicćy zdo- 
będą mistrzostwo klasy „B“ i uzyska- 
ją upragniony ewans.do wyższej klasy. 

Obecnie sekcja hokejowa PKS 
„Włókniarz” liczy, 42 młodych, czyn- 
nych zawedników. Niedawno dzięki 
staraniom  Zwiazków Zawodowych 
sekcja została wyposażona całkowi- 
cia w nowy sprzet hokejowy. Wiel- 


„WŁÓKNIARZ“ BIJE LEADE- 
RA TABELI „LEGIĘ — ŁÓDŹ 
W STOSUNKU 12:4 
W piątek odbył się mecz o 
mistrzostwa B klasy ŁOŻB mię 
zy drużynami  bokserskimi 
„Włókniarz” - Pabianice a lea 
derem tabeli drużyną „Legii — 
Lódź. Mecz zakończył się zupeł 
nie niespodziewanym  zwycię- 
stwem drużyny pabianickiej w 

Łodzi. 

Szczegóły walk podamy w je- 
drym z najbliższych numerów 
„Głosu Pabianic”. "PWR 


z 


O GODZINIE 11 IDZIEMY 

NA MECZ. BOKSERSKI 

Dziś o godzinie 11 w sali świe 
tlicy PZPB przy ul. Traugutta 4 
odbędzie się mecz bokserski o 
charakterze towarzyskim pomię 


kim mankamentem sportu hokejowe- 
qdo w Pabianicach jest brak reptezen- 


lacyjnego lodowiska, które mřdsin 
nasze otrzyma  dopiero*w ramach 
Płanu G-letniego Turniej hokejowy 


„Włókniarza”, który nie odbył się z 
powudu przeszkód technicznych na 
Nowy Rok, dojdzie do skutku w lu- 
tym i zgramadzi na starcie (2 drużyn, 
w lym 3 zespoły ligowe, Kilka meczy 
tozegranych w ramach jego turnieju 
cdbędzie się w Pabianicach. Bedzie- 
my wiec mieli ekszję obejrzefia ho: 
keia ha dobrym poziomie, 

Dnia 64. 1950 r. odbył się generat- 
ny trening naszych hokeistów. Nie 
wszystko była na nim w porzadku, 
dużo jest jeszcze braków, lecz w 
przyszłości przez  usilny trening 
wszystko da się Uusunać. 

Na zakończenie donosimy, że w 
niedzielę, 81. 1950 r. na lodowisku 
„Włókniarza odbędzie się mecz z 
drużyną hokejowa ŁKS „Włókniarz 
I B. Naszym sympatycznym hokei- 
stom życzymy przede wszystkim pięk 
nej pogody i pierwszego sukcesu w 
roku 13501 Lach. 


dzy RKSzr-„Naprzód” —Łódź 


a „Włókniarzem Ib — Pabia- 
nice: 

W ramach tego meczu odbę: 
dą się finaly „Pierwszego Kro- 
ku Bókserskiego” rozgrywane” 
go w konkurencji wewnątrz klu 


bowej „Włókniarza”. Finaly 
„Pierwszego Kroku” wykażą 
czego możemy się spodziewać 


po najmłodszym narybku pię- 
Ściarskim naszego miasta, 


SZACHIŚCI GRAJĄ DZIŚ 
— W ŁODZI 

Po świątecznej przerwie Sza- 
chiści świetlicy PZPB. przystę- 
pują do dalszych rozgrywek mis 
trzowskich. Najbliższymi prze 
ciwnikami Pabianiczan będą leś 
nicy 2 ZKS „Dab“. Mecz odbę 
dzie się dziś w Łodzi. Przypo” 


N—)oJSoL)J//J/GNRNN NN 


iminamy, że w zeszlym roku 
Dab” przegrał mecz = Szachista 
mi PZPR w stosunku 1:5. 

Obecnie po dwu meczach 
trzowskich szachiści PZPB zaj. 
muja środek tabeli B klasy ze 
stosunkiem punktów 6:6, Nale: 
zy się jednak spodziewać, że już 
niedługo lokata drużyny pabia 
nickiej ulegnie poprawie. 

W niedzielę wyjeżdzają do lo 
dzi przeważnie mlodzi gracze, 
z wybijającymi się Sławomirem 
Denusem i Gossem na czele, 


mis 


TENIS STOŁOWY 

W najbliższą niedzielę tj. 5 
stycznia br. o godz, 11 w sali 
stołówki fabrycznej Zakładów 
Przemysłu Chemicznego w Pa- 
bianicach ul. Żymierskiego 5 od 
będą się zawody tenisa stołowe 
go między drużynami ZKS 
„Unia Chemia” z Łodzi a ZKS 
„Unia” w Pabianicach. Zawody 
zapowiadają się bardzo interesu 
jaco ze względu na wysoki pe 
żiom gry drużyny łódzkiej, i do 
bre przygotowanie do tych za- 
wodów drużyny pabianickiej. 
Pabianicki ZKS „Unia wzmos 
niony został mlodymi sportow* 
cami „Papierni =i dawnej „Gew 
ki”; to też z ciekawością 
kujemy niedzielnego spotkania. 
Należy również nadmienić, 
wraz z młodymi zawodnikami 
drużyny pabianickiej wystąpi 
zawodnik ob. Witold Post, zna 
ny jako dobry ping-pongista 
terenu miasta Pabianic. 

Życzymy drużynie pabianic- 
kiej zwycięstwa w niedzielnych 
rozgrywkach. MZ. 


OCZE” 


+ 
== 


Jeszcze w listopadzie | 
Przemysłu | powstało tu kolo ZMP i orśani- 


organizacjami. pomimo małego 
lokalu powinno urządzić świetli 
cè jak najstaranniej. W świetli- 
cy, w której znajdowało by się 
radio, gazety i gry świetlicowe, 
napewno każdy z chęcią spędził 
by wolny czas. Świetlica wresz 
cie jest polem do dalszego dzia 
łania kól ZMP i SP, do nich bo 
xiem nałeży urządzanie kursów 
samokształceniowych., dokształ - 
cujących j wreszcie kursów dla 
analfabetów z terenu zakładu. 
Tak urządzona i poprowadzona 


| świetlica zyska napewno. popu= 


larność wśród wszystkich pra - 
cowńików Blacharni. 
Wyrz. 


Remont sali gimnastycznej 
„Włókniarza 


Rozpoczęty przez KS „Włók- 
niarz' remont šali gimmastycz- 
nej przy ul. Żeromskiego dobie- 
ga końca. Sala otrzymała całko- 
wite podmurowanie, naprawione 


wzmacnianie sklepienia. — Po 
ukończeniu prac i pewnych põ- 
prawkach wnętrza, sportowcy 
będą mogli wznowić przerwane 
treningi na sali. 

Będzie można także organizo 
wać zawody w siatkówkę i ko- 
szykówkę, tak popularne na te- 
renie Pabianic a szczególnie ocze 
kiwane przez sekcję piłki ręcz= 
nej „Włókniarza, Ki 


LA . 
„Włókniarz* 
przyjmuje zapisy 

Staraniem kierownictwa klu- 
bu przy PKS „Włókniarz” por 
wstaje nowa sekcja sportowa, 
a mianowicie sekcja jazdy figu- 
rowej na lodzie. Kierownictwo 
klubu wzywa wszystkich amata 
rów tego pięknego sportu do 
zapisywania się w szeregi tej no 
wopowstałej sekcji. 

Przy okazji koómunikujemy, 
że Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych realizując hasło 
„Sport dla najszerszych mas spo 
leczeństwa” przekazała „Wiók- 
niarzowi” kilkanaście par no- 
wych łyżew dla niezamożnej, 
robotniczej młodzieży klubu. 
Sprzęt lyżwiarski można wypo- 
życzać w kierownictwie sekcji. 


Ogłoszenia drobne 
GOSPOSIA potrzebna od zaraz üt 
lekarza, Pabianice, ul, P. Skargi 
Nr 33 m, 6, dr. Gajewska. 2 


SKRADZIONO legitymację ZW. 
Zaw. Guga Władysława, Pabianice 
Tkacka 8. 3 
NZMZENZNZNZINE 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie . 
„GŁOS* 


. 


szy nogi i 


Co pisała prasa łódzka 8 stycznia 1930 r. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W BEŁCHATOWIE I W ZELOWIE: 

W dniu wczorajszym w Zelowie 
tum bszrobotnych i półbezrobotnych 
wtargnął do magistratu, żądając Za- 
pomóg i przydziałów opału. Gdy we- 
zwana policja usiłowała opróżnić lo- 
kal magistratu — tłum zdemolował 
urządzenia, walcząc wręcz z policjan- 
tami. 

Tegoż samego dnia w Zelowie do- 
szło do burzliwych demonstracji, u- 
iządzonych przez bezrobotnych i pół 
bezrobotnych tkaczy i przędzalników, 
Wezwana na pomoc policja oddała 
salwy do tłumu, raniąc kilka osób. 

W obu miejscowościach aresztowa 
no kilkadziesiąt osób. 

12.733 NOWYCH BEZROBOTNYCH 


W ciągu ubiegłego tygodnia przy 
było nowych 12.733 bezrobotnych. 


Ogólna ilość bezrobotnych w całym 


kraju przekroczyła ćwierć miliona 
osób. 


ZAPLUSKWIONE HOTELE 
à W ŁODZI 
Pisma donoszą, że kontrola sani- 
tarna wykryła w najlepszych hote- 
lach łódzkich okropny stan sanitar 
ny. „Hotele są zapluskwione w bez 
nadziejny sposób“. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza  Edisona* — 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek g. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie" — godz. 15, 17, 19, 21 — 
poranek godz. 10.30 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Mil- 
cząca barykada“ g. 15, 17.80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i va- 
granicznych Nr 2“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dła młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ — godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz, 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) — „Pocału- 
nek na stadionie“ — godz, 15.80, 
18, 20.30, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona“ — godz, 10, 
18, 20, poranek godz, 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz, 14, 16 
18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wilcze 
doty“ — godz. 16, 18.30, 21 — po- 
ranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
się śmieje” dla młodz, godz. 14; 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ — godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Pan- 
na bez posagu* godz. 14, 16, 18,20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwa 
o Stalingrad" — godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej sadów“ — godz. 14,80, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
gański tabor“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Czaro- 
dziej sadów“ — godz. 15, 17, 19, 
21 — poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników" — godz, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska" I seria — 
godz. 14, 16, 18, 20 — poranek go- 
dzina 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Boga- 
ty plon*— godz, 16, 18, 20, porą- 
nek godz. 11 


REWOLUCJA W ALBANII 


PAT donosi z Tirany, że w Alba 
mi wybuchła rewolucja przeciw 
królowi Zogu. Sytuacja jest tak po 
ważna, że król nie wyjechał na u- 
roczystości ' ślubu włoskiego ña- 
stępcy tronu do Rzymu. 


ADA SARI ORRADZIONA 
Znana śpiewaczka, Ada Sari, zo- 


stała okradziona z kosztowności na 
sumę stu tysięcy złotych. 


EPIDEMIA DYFTERYTU 
W ŁODZI 
Nasilenie epidemii dyfterytu w 
Łodzi zaczęło przybierać zastrasza- 
jące rozmiary. Wobec powagi sytu- 
acji „włądze wojewódzkie noszą 
się z zamiarem wprowadzenia przy 
musowych szczepień”. 


SED 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica. 
W poniedziałek 9 stycznia — teatr 
nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Q godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'*. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit» 
ki“ — komedia w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re 


ZE SPORTU 


Czy pływacy łódzcy 


pomszczą dzisiaj porażkę naszych pięściarzy z Poznaniem? 


Na basenie „Ogniska“ 


Dziś Traugutta 3) 


gowe zawody o puchar Polskiego Związku 


o godz. 17 na pływalni „Ogniska“ 


powinno paść dzisiaj 


(wejście od ul. 
zostaną rozegrane pierwsze międzyokrę- 
Pływackiego Poznań - 


Łódź, Oba zespoły do imprezy tej poważnie się przygotowują 1 cho- 


ciaż łodzianie teoretycznie 


miecz wygrać, to nie należy lekce- 


ważyć przeciwnika, który do niedawna poza Śląskiem był najsilniej- 
szym okręgiem w Polsce. Zawodniczki poznańskiej „Spójni* w r. 1949 


zdobyły drużynowe mistrzostwo Polski, a mężczyźni 
Warty” zawsze należeli do czołowych zespołów Polski. 


Poznania prócz pływaków „Spójni“ 


„Związkowcaą - 
Reprezentację 


i „Warty“ uzupełnią zawodnicy 


„Stali“, z doskonałym klasykiem Ruchajem ną czele, 


Skład łodzian opiera się tylko 0 
dwa kluby miejscowe: „Związko- 
wiec — Zryw“ i „Włókniarz“. Za- 
wodnicy „Związkowca”* uzupełnieni 
Nikodemskim i Sierockim z „Włók- 
niarza' reprezentować będą Łódź w 
konkurencjach męskich. Odwrotnie 
sprawa przedstawiać się będzie w 
konikurenqiach żeńskich, gdzie 
„włókniarki* uzupełnią tylko Maśla 
kiewicz i Kowalska ze „Związkow= 
ca, k 

Program dzisiejszych zawodów 
przedstawia się następująco: 

1) 400 m. styl, dowolnym kobiet. 

2) 400 m. styl dowolnym męż- 


czyzn. 
3) 100 m. styl. grzbietowym męż- 


czyzn. 
> 200 m. styl. klasycznym ko- 
iet. 


5) 200 mn. styl, klasycznym męż- 


czyzn. 
e 100 m. styl grzbietowym ko- 
et. 
7. 100 m. styl. dowolnym dziew- 
cząt (konk. lokalna), 
8) 200 m. styl. dowolnym junio- 
rów (konk. lokalna). 
9) 100 m. styl. grzbietowym mło- 
dzików (konk, lokalna). 
10) 200 m. styl. klas. 
(konk, lokalna). 
11) 100 m. styl. dowolnym kobiet. 
12) 100 m. styl. dowolnym męż- 
czyzn. 
13) 100 m. styl. grzbietowym 
dziewcząt (konkurencja lokalna). 
14) 100 m. styl. dowolnym młodzi- 
ków (konk, lokalna). 
15. 4x200 m, styl. dowolnym męż- 


mężczyzn 


lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. | czyzn. 


Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielkie 
zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja» 
kuba Rotbauma, Początek o godzinia 

19.30. ` = me pada 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T, Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 3 
(ul. Piotrkowska 243) 


Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M, Helda i Westa, 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia Ww ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11. 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
„Wesoła maskarada“ — 7 stycznia 
o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 1 
17.15, Ostatnie dwa dni!!! 
Kasa czynna od godz. 10. 


PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„PINOKIO“ 


Łódż, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
W niedzielę 8 stycznia o godz. 12 


widowisko pt. „Historia cała o nie- 


bieskich migdałach”, 


„jp. 44100 m. styl zmiennym ko- 
iet, 

17. Piłka wodna. 

Na kogo Łódź może liczyć? 

W konkurencjach męskich indy- 
widualnych, jak i sztafecie należy 


8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 Au- 
dycja Społ. Komitetu Radiof. Kraju. 
9.00 Muzyka organowa. 10.00 Skrzyn 
ką ogólna. 10.15 (Ł) Chwila muzy- 
ki. 10.20 (Ł) Program lokalny na 
dziś. 10,22 (4) „Od naszych kores- 
pondentów*, 10.32 (Ł) Arie i pieśni 
kompozytorów polskich. 10.52 (Ł) 
Muzyka. 11.00 Recenzja. 11.10 Mu- 
zyka. 11.15 Koncert symfoniczny. — 
Transmisja z Budapesztu. 12.04 W 
przerwie koneertu dziennik południo- 
wy. 12.15 D.e. koncertu symfonicz- 
nego. Tranmisja z. Budapesztu. 13.90 
Pogadanka aktualno-naukowa. 13.15 
„Niedziela na wsi“. 14.00 „U naszych 
twórców. 14.10 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej. 14.40 „Kugeniusz 
Onegin*. 15.00 Kwadrans muzyki 
rozrywkowej. 15,15 „Dwanaście mie 
sięcy”, 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 „Nasze chóry Śpiewają”. 16.50 
Pogadanka aktualno - historyczna. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 
„Koguty pieją”*. 19.00 Al. Głazunow 
— Kwartet smyczkowy. 19.30 Audy- 
cja wymienna. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 (Ł) „Galileo Galilei". 
20.50 (£) Muzyka, 21.00 „Teatr Ete- 


domości sportowe lokalne. 22.18 (Ł) 
Program lokalny na jutro. 


|ime 21.30. Koncert. 22.05 (Ł) Wia- 


liczyć się ze zwycięstwem łodzian, 
w żeńskich pierwsze miejsce pewnie 
przypadnie Prorniewiczównie i Ko- 
walskiej. Sztafeta żeńska 4x100 m. 
styl. zmiennym to wielka niewiado- 
ma i dużo zależyć tu będzie od Pro- 
niewiczównej, która popłynie „mo- 
tylkiem*. Jeżeli nadrobi utracone 
metry przez zawodniczki płynące 
na poprzednich dwóch zmianach to 
i tu możemy zwyciężyć. Z tego wy- 
nika, że najsłabszym punktem re- 
prezentacji Łodzi będzie 100 m. styl. 
grzbietowym kobiet i piłka wodna. 

Czy aż tak tragicznie jest z 
„grzbietem kobiet“ i piłką wodną? 

W barwach Poznania popłynie wi 
cemistrzyni Polski na 100 m. styl. 
grzb. Żurkówna, która reprezento- 
wałą Polskę na meczu międzypań- 
stwowym z Rumunią. Ona też po 
Fiałkowskiej legitymuje się na tym 


kilka rekordów Polski 


dystansie najlepszym wynikiem w 
Polsce. W Łodzi bszprzecznie naj- 
lepszą na „grzbiecie“ jest młoda Cie 
mieniewska. Zawodniezka ta od me 
czu Włókniarz - Warta poczyniła 
bardzo duże postępy i pewnym iest, 
że rekord okręgu na tym dystansie 
zostanie przeż nią poprawiony. Czy 
uda się jej wygrać z Żurkówną w 
tej chwili to trudno odpowiedzieć, 
ale kto wie jak będzie przedstawiać 
się sytuacja już w meczu rewanżo- 
wym w. Poznaniu 

Natomiast jeżeli chodzi o piłkę 
wodną to łodzianie, a ściślej „Związ 
kowiec.= Zryw“ osiągali wcale ła- 
dne wyniki z przeciwnikami klubo- 
wymi. W niedzielę za przeciwnika 
będą mieć reprezentację Poznania 
opartą o zawodników - wateńpoli- 
stów:Spójni, Warty i AZS-u. Teore- 
tycznie, więc goście będą zespoiem 
silniejszym i mają więcej szans na 
zwycięstwo. Niemniej jednak wy- 
daje się, że zdobyta przewaga w 
konkurencjach indywidualnych przez 
łodzian wystarczy przy ewentualnej 
porażce w piłce wodnej do uzyska- 
nia ogólnego zwycięstwa. 

Przypuszczamy, że nasze przewi- 
dywania nie daleko odbiegną od 
rzeczywistości. Kasa od ul. Trau- 
guita otwarta będzie już na godzi- 
| ne przed meczem t. j. od godz. 16. 


Sport pływacki w ZSRR 


i SR 


należy do jednych z najbardziej pop 


ularnych sportów, — Na zdjęcia 


rekordzista świata Bojczenko 


Otwarcie nowej skoczni w Zakopanem 


Najdłuższy skok mia 


ZAKOPANE (obsł. wł.) — W Za- 
kopanem odbyło się 6 bm. otwarcie 
nowej skoczni treningowej, zbudo+ 
wanej na Kirze Miętusiej. 

Otwarcia skoczni dokonał jej pro- 
jektodawca, Stanisław Marusarz, 
który oddał pierwszy skok długości 
34 m, 

Skocznia ma ruchomy próg, który 
można dowolnie podnosić i obniżać, 

Na nowej skoczni rozegrano pierw 
szy w tym roku konkurs skoków w 
Zakopanemi, który mimo znacznego 
oddalenia skoczni od miasta, zgro- 
madził około 2 tysiace widzów. 


Startowało 52 zawodników. Naj- 


I Daniel Krzeptowski 


dłuższy skok dnia oddał Daniel 
Krzeptowski (SNPTT) — 39 m, Ku- 
la Jan przy wyraźnym braku formy 
osiagnął skoki: 36,6 i 84 m. Hoty 
Kazimierz (Gwardia) skoczył dwa 
razy z upadkiem: 40 i 47 m. 

Bardzo dobrze zaprezentował się 
junior, Daniel Gasienica skokami 24 


38 i 33 m, St. Marusarz oddał trzy 


pewne i stylowe skoki długości 34, 
57137 m. 


Ze ślązaków najlepszy był Rasz- 


ka (LZS Barania) 54i 35 m oraz 
Wieczorek (LZS Szczyrk) 34 i 35 m, 
Kaczmarczyk (AZS) skoczył 34 i 85 
metrów, 


Najbliższe zawody narciarskie 


8.1. 1950 r. Zakopane — mecz nar- 
ciarski Kraków 1 Dolny Śląsk — Za- 
kopane. Karpacz — bieg zjazdowy 


dla wczasowiczów. Wisła — konkurs 
skoków w Malince. Szklarska Poręba 
— konkurs skoków. Poronin — zawo 
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Z powodu jego ciemnej twarzy i jasnych, siwiejących włosów 
nad śniadym czołem, Hindusi przezwali go — 'Temang-Ori — 
„Borsuk“. On sam nazywał siebie Mac Ferneyem. ` 

Wydawało się, że Mac Ferney nie był ani trochę zmartwiony 
tym, że trafił do kalkuckiego więzienia. Bardzo szybko zaprzyjaźnił 
się z więźniami. Rozmawiał z Tybetańczykami, z Syngalezami, 
z mieszkańcami Madrasu ich własnym językiem. Wkrótce cała dżeł- 


let 


chana znała jego szybkie kroki, 


tym czołem i dobre, niebieskie ocz 


Mac Ferney zaraz pierwszego 


kepki siwych włosów nad ogorza- 


V, 
dnia zauważył Lele. Długa biała 


spódnica z obramowaniem i biała, wełniana chustka, sprytnie okre- 
cona na głowie i na ramionach, wyróżniały Lelę z pośród innych 


kobiet. 


— Skąd pochodzisz, dziewczynko?— spytał Mac Ferney: - 

— Radżputana — odpowiedziała Lela. A 

Szkot kiwnął głową. Znał ten kraj. Ale nigdy dotychczas nie 
był w tamtejszych zachodnich prowincjach, gdzie bezwodne pu- 
stynie zagradzają. drogę wędrowcom i gdzie wałęsają się wśród 


całkowitej swobody, 


nie ujarzmione przez Anglików plemiona, 


Wieczorem Lela siedziała na kamiennych płytach, skrzyżowaw= 


śpiewała cichutko: 
Białą sari okryję czoło, 


Białą sari okryję ramiena, 
Daleka jest moja droga, trudna jest moja droga, 
Daleka jest droga do Delhi... 

Mac Ferney przysiadł się do niej i słuchał, 


Lela śpiewała: 


Lasy rosną przy drodze, 


O Sakra-Wałka! 


Tygrysy włóczą się po drodze, 


O, Czunda-Sakra! 
Mac Ferney drgnął. 
— Gdzie słyszałaś tę pieśń? 
— W moim kraju. 


— A słowa tej przyśpiewki? Czunda-Sakra? Sakra-Wałka? 
Lela patrzyła na hiego ze zdziwieniem, 


— Czy znasz je także? 


— Znam — powiedział Mac Ferney. — I wiele innych jesz- 
cze. Czunda-Natta-Dar... Bchatna-Baruna... 
Lela cofnęła się przestraszona. 


— Jesteś fakirem? 


— Nie. Poznałem je z pieśni w starych księgach, 


Wyjął swe arkusze, 


— A jak w twoim kraju Radżźputanie mówią na matkę, siostrę, 


ojca? — pytał. 
Lela powiedziała. 
— Niebo? gwiazdy? ocean? 


— Samudra — odpowiedziała Lela. 
Mac Ferney zapisał to słowo. 
— Czy w waszym kraju wszyscy tak mówią? — spytał znowu. 


— O nie! Moja matka znała 
— Kto ją tego nauczył? 


słowa, których nikt nie umiał. 


— Mój dziad — powiedziała Liela szeptem — On jest fakirem. 
Zna modlitwy i zaklęcia, jakich nikt nie zna w naszym kraju, na- 
wet—najstarsi ludzie, Umie zaklinać węże, nietoperze i krokodyle. 

— Doskonale — powiedział Mac Ferney — w zaklęciach naj- 
lepiej zachowuje się dawny język. 


Schował swoje kartki, 


dy wiejskie o odznakę PZN. 

14 i 15... br. Zwardoń — zawody 
bobsleighowe Zw, Zaw, Mistrzostwa 
Wojsk Lotniczych. 

15.1. br. Szczyrk — zawody o od- 
znakę sprawności narciarskiej ł bieg 
zjazdowy dla wczasowiczów. Kraków 
— konkurs skoków na nowootwartej 
skoczni w Krakowie. Ustroń — mi- 
strzostwa Okręqu. 


21 i 22.1, br. Szklarska Poręba — 
pierwszy krok narciarski dla wcza- 
sowiczów. Szczyrk — mistrzostwa ju 
niorów klasy A iB. 

21 — 23.1. br. Mistrzostwa wszyst- 
kich okręgów PZN. 

24 — 30,1 br. Zakopane — mistrzo- 
stwa Polski seniorów, 

28.11 — 2/1. Raid turystyczny od 
Babiej Góry po Czartorie. 


Z notatnika szermierza 


W połowie stycznia 1950 r. przepro 
ładzony będzie Kurs Unifikacyjny 
dla sędziów szermierki, Na kurs win 
ni się zgłosić wszyscy sędziowie, jak 
też i kandydaci na sędziów. 

Wzywa się starych zawodników, 
którzy już nie uprawiają szermierki, 
aby się zgłosili na powyższy kurs. 

Kurs poprowadzi mjr. Laskowski 
wraz z Węgrem, Keveyem. 

Kandydaci na sędziów głównych, 
jak też i bocznych zgłoszenia winni 
przesłać pod adresem Związku, Łódź, 
ul. Piotrkowska 67, pisemnie, 


Szczeciń-Gdańsk 10:6 


SZCZECIN (obsł. wł.) — W Star- | 


gardzie odbyło się spotkanie bokser- 
skie między reprezentacjami olwęgo 
wymi juniorów Szczecina i Gdańska, 


——— 


Nr 8 
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Z turnieju Kół Sportowych 


Dzisiejsze rozgrywki 
Sala „Spójni* w Helenowie: 

godz. 9: I Gimn. PZP JGI—Urząd 
Wojewódzki I 

godz. 9.30: I Gimn. PZPJGII — 


Urząd Wojewódzki II 
godz. 10: PZPW Nr 86 — Książka 


i Wiedza 

godz. 10.30: Gimn, Przemysłowe 
PZPW II — PZPB Nr 5 

gods. 11: Ubezpieczalnia Społecz” 
na — Centr. Handl, Przem. Odzieżo- 


wego f 
godz. 11.30: PZPB Nr 3 — ZWS I 
godz. 12: PWPW — Gimn. Papier- 

nicze, 
godz; 12.80: PZPB Nr 5 — ZWS 
godz. 13: PZPB Nr 3 — PWPW. 


Sala szkolna przy ul. Jaracza 26: 
godz. 9: Skóra II — Elektrownia 
godz. 9.80: Czytelnik Koło 94 — 

Skóra II 
godz. 10: CSP Koło 93 — Fa-Ma- 

Tka. 
godz. 10.30: Społem Koło 88 — Fa 

bryka Maszyn Jedwabn. 
godz, 11: PMT Koło 90 — Zjedn. 

Metel. Nr 2 
godz. 11.30: PZG Wytwórnia Nr 5 

— Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 


Siatkówka żeńska: 
godz. 12: PZPJG. Nr 1 — Techno- 


zbyt 
godz, 12.30: Gimn. Przem. PZPW 
— Społem Koło 88 
godz. 13: PZPB Nr 8 — Gimn. Pa 
|PZpEOrA 
' Sala szkolna ul. Sterlinga 24: 
godz. 9: Zarząd Miejski I — Prae 
sa Wojskowa . 
9.380: Zarząd Miejski II — 


godz, 10: Zarząd Miejski II — 
ŁZWANN A24 

godz. 10.30: MZK — Zjedn. Ma- 
szyn Rolniczych 


godz. 11: Zw. Zaw. 
— Głuchoniemi I 
godz. 11.30: Solidarność — Gh- 
choniemi H 
godz. 12: Fabryka Zegarów — 
PZPJG Nr 8 1. 
Siatkówka żeńska: 
ta 12.30: PZPB Nr 5 II — Skóe 


ra 
godz. 18; Społem Koło 87 — Skó* 
ra L 


Prac. Finans 


Na basenie i ringu 


Zawody pływackie: pływalnia O+ 
gniska przy ul. Traugutta, godz. 
7 spotkanie międzymiastowe 


Poznań — Łódź o puchar Polskiego 


Związku "Pływackiego. AR 
Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
ul Traugutta, godz. 9 zawody © 
mistrzostwo klasy A w koszyków= 
ce: konkurencja żeńska; Spójnia — 
Związkowiec godz. 10  konkuren- 
cja męska: Związkowiec — Spójnia 
I B, godz 11: AZS — Chemia, 
godz. 12-ta: Kolejarz — Bawełna, 


godz, 13: Widzew — ŁĘS  Włó- 
kniarz I B. 
O godz. 18 w sali Ogniska od- 


będą się zawody w siatkówce żeń- 
skiej i męskiej pomiędzy Akademi 


kami i Międzyszkolnym | Klubem 
"sportowym, 
Zawody bokserskic: O drużyno- 


we mistrzostwo klasy B okręgu 
łódzkiego odbędą się następujące 
Imecze: w Sieradzu o godz. 16: 
Legia Sieradz — Stał, w Zduńskiej 


Woli o godz. 16: Kolejarz — 

l Spójnia Kutno, w Piotrkowie o 
jgodz. 12: Korab —  Włóknierz 
oraz w Tomaszowie: 


Związkowiec —Gwardia—Piotrków. 

W Skierniewicach o godz. 17.30 
odbędą się zawody propagandowe 
pomiędzy tamtejszą Unią i Concor 
dią z Piotrkowa. 


| Tomaszów 


w Pabianicach o godz. 11 to-' 


warzyski mecz rozegra tamtejszy 
Włókniarz z Naprzodem z Rudy Pa 
bianickiej. Odbędą się tam również 
| finały pierwszego kroku bokser- 
skiego zawodników Włókniarza. 


Kurs instruktorski 


W czasie bytności mjr. Keveya bę- 
dzie przeprowadzony kurs instruktor 
ski. Na kurs powyższy zostali zakwa 
lfikowani: inż. Bachman, ob. Banas, 
cb, Dajwłowski, ob. Kaźmierczak, ob. 
Rybicki. 
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